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Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu, — Listy 
przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane, nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych 

Rękopismów nadsyłłnych nie 


ź pieniędzmi i 


„„Czas* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


Kraków, 1 Maja — Piątek. 


|| na cały rok | na kwartał |= 1 miesiąc 

„ || 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 e. 
28 złr. 7 złr. | 3 złr. 
|| 282- zhr. | 8 złr. 3 złr. 


(inseraty) uprasza się nadsyłać franco 


nie przyjmuje się. 
zwraca się. 


Prenumeratę przyjmują: 


za pierwszy raz 10 cent., za 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 


Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy j 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicack. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobn petit 

ażdy następny po 5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) 


cztowe. Miejscowa prenumeratę 2 


` 


(petitowym 


cent. zą każdy raz. — ©głoszenia i peones 

przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Tryb : 

skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; ( renumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 

Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 

linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 

burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko p pp. H. Gold- 
schmidt % C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Ć. 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Maj ..... 


Od 1 Maja do końca Czerwca Ej B— 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Maj .....* 6 marek 


Od 1 Maja do końca Czerwca |. > AAS á 


DF Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 
siącu. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 30 kwietnia | 


Pol. Corr. ogłasza następujący komunikat: „Mi- 
nisterstwo oświaty odbiera corocznie od kandyda- 
tów i kandydatek liczne prośby o dyspensę od 
lat wiekn (veniam aetatis) celem przyjęcia już to 
do seminaryów nanczycielskich, już do zakładów 
dla nauczycielek robót i ogródków froeblowskich, 
tudzież celem przypuszczenia do egzaminu dojrza- 
łości, lub egzaminu na nauczycielki robót i ogród- 
ków froeblowskich, lub wreszcie do egzaminu upo- 
ważniającego do udzielania obcych języków. Po- 
nieważ Minister oświaty nie może uważać, aby 
było zgodnem z interesami oświaty odstępowanie 
od jasnych przepisów ustawy w państwowych 
szkołach ludowych, lub zezwalanie na jakie bądź 
wyjątki, przeto szkolne władze krajowe otrzymały 
polecenie, aby podobnych prośb nie odsyłały bez- 
warunkowo do ministerstwa oświaty, lecz, powo- 


łując się na odnośne, prawne postanowienia, tu-|d 


dzież obecne rozporządzenie, odrzucały je a limine. 
O tym reskrypcie mają być zawiadomione pod- 
władne komisye egzaminacyjne dla ogólnych szkół 
ludowych i gminnych, tudzież dyrekcye męskich 
i żeńskich seminaryów nauczycielskich, celem od- 
powiedniego pouczenia petentów i dokładnego 
wykonania przepisów.“ 

Ten sam dziennik pisze: Ostatnie katastrufy 
w kopalniach przemawiają za potrzebą ścisłego 
wykonywania obowiązujących przepisów w spra- 
wie zakładania magazynów mieszczących używa- 
ne w kopalniach środki rozsadzające. Skutkiem 
tego Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło 
wszystkim władzom krajowym, aby w sposób od 
powiedni pouczyły podwładne władze polityczne, 
iż na zakładanie podziemnych magazynów z ma- 
teryami rozsadzającemi, ewentualnie na nieodzo- 
wne w tej mierze ułatwienia może być udzielone 
zezwolenie tylko wyjątkowo, i w tym tylko razie, 
jeśli w pobliżu odnoścej kopalni nie da się wy- 
naleść odpowiedniego miejsca dla urządzenia ta- 
kiego magazynu, a podziemny magazyn w ten 
sposób jest położony i urządzony, że w razie wy- 

uchu nie może zagrażać niebezpieczeństwem ko- 


„palni i znajdującym się w niej robotnikom. 


Budapesztu donoszą, iż węgierski minister 
Pauler zaniemógł ciężko. 

Węgierska Izba wyższa w myśl $ 22 ustawy 
o reformie Izby magnatów, uchwaliła wybrać na 
piątkowem posiedzeniu komisyę z 21 członków, 
która ułoży listę wszystkich węgierskich książę- 
cych, hrabiowskich i baronowskich rodzin, tudzież 
tych zagranicznych magnatów, którzy otrzymali 
indygenat węgierski. Komisya ta ułoży następnie 
drugą listę tych magnatów, którzy posiadają usta- 
wą wymaganą kwalifikacyę majątkową, a miano- 
wicie, którzy opłacają najmniej 3000 złr. rocznego 
podatku gruntowego. Na podstawie pierwszej listy 
będzie władzy prawodawczej na początku najbliż- 
szej sesyi przedłożonym projekt do ustawy, na 
mocy którego ustanowioną zostanie dokładnie licz- 
ba węgierskich rodzin magnackich. Prócz tego 
draga lista, obejmująca tylko tych magnatów, któ- 
rzy w przyszłości na zasadzie census mogą być 
członkami Izby magnatów, zostanie również uło- 


‘cza sobie należeć do węgierskiej Izby magnatów. 


żoną i ogłoszoną z wyznaczeniem trzechmiesięcz- 
nego terminu dla reklamacyj. W końcu posiada- 
jący węgierski indygenat winni do. 1go lipca b.r. 
u prezesa ministrów złożyć oświadczenie, czy ży- 


Członkowie ułożonych w ten sposób list otrzy- 
mają z początkiem najbliższej sesyi pisma kró- 
lewskie, wzywające ich do udziała w pracach Izby 
magnatów. : 

"Kwestya, czy reprezentanci protestanckiego ko- 
ścioła mają przyjąć mandaty do Izby wyższej, z0- 
stała przekazaną do rozstrzygnięcia synodowi pro- 
wineyonalnemu. Dopóki to nie nastąpi, protestan- 
cki dostojnik kościelny, Bertrand Kun, i nadku- 
rator, baron Mikołaj Vay, nie pojawią się w Izbie 
wyższej. 7 


Posener Tageblatt donosi, że: minister spraw 
wewnętrznych postanowił zapóbiedz bezwarunko 
wo („unbedingt“) „rosyjsko - polskiemu wychodź- 
twn* do Prus. Każdemu więc „rosyjskó-polskiemu 
poddanemu*, „jeżeli wylegitymować się nie może 
papierami jedynie jako podróżnik,* zasadniczo 
wzbronionym jest wstęp do Prus. Gdyby więc 
władze napotkać miały. wychodźcę takiego w obrę- 
bie państwa niemieckiego, bezzwłocznie zubrać się 
winny do jego wydalenia. Od zasadniczego zakazu 
wstępu do kraju zgodzi się rząd na wyjątki w wy- 
padkach tylko odosobnionych i wyjątkowo uspra- 
wiedliwionych. 

Zakaz ten tyczy się wszystkich, który przekro- 
czyli granicę już od 28 ubiegłego miesiąca, a nad- 
to i tych, którzy przybyli tu już dawniej, a dotąd 
pozostawali i pozostają bez uzyskanego poprzednio 
zezwolenia na stały pobyt. Władze mają natych- 
miast zająć się wydalaniem tej kategoryi ludzi, i 
odtąd czawać mają bacznie nad przypływem i 
upływem rosyjsko-polskich wychodźców. Gdyby 
się kto znalazł bez zezwolenia pobytu, w biurze 
radzcy ziemiańskiego należy dać o nim wiadomość, 
ażeby przez to biuro bez żadnej zwłoki był wy- 


alonym. 


Sytnacya w sprawie afgańskiej nie zmieniła się. 
Z Berlina i Wiednia nadchodzą wiadomości, że 
w tamtejszych kołach dyplomatycznych uważają 
pokojowe załatwienie sprawy nietylko za możliwe, 
ale nawet za bardzo prawdopodobne, chociaż przy 
puszczają, że ugoda wypadnie na korzyść Rosyi. 
Z tej to przyczyny zapewne dzienniki angielskie, 
bądź w przeczucia, że powaga Anglii straci na 
uroku, bądź aby jeszcze co można „utargować, mó- 
wią ciągle jeszcze o niemożności przystania na 
rosyjskie wygórowane żądania. Ztamtąd rozcho- 
dzą się też alarmujące wieści o zajęciu Maraczaku, 
o bitwie z Afganami, w której batalion wojska 
rosyjskiego miał zostać w pień wyciętym, i tym 
podobnych zajściąach, któreby uniemożebniały za- 
warcie ugody. Maraczak leży na południe Pendże 
i jest tem miejscem, do którego zrazu cofnęli się 
Afganowie po bitwie nad Kuszkiem. Później je- 
dnak opuścili je i udali się bardziej w głąb 
kraju. Chociażby więc przednia straż rosyjska po- 
sunęła się ku temu miejscu, to z Afganami nie 
mogło przyjść do rozprawy, kiedy ich tam niema, 
chyba że później znów podsunęli się ku Maracza 
kowi, w jakim to razie, Komarów zasłaniałby się 
znów pozorem, że ich ruchami wyzwanym został 
do boju. Urzędowego potwierdzenia tych wieści 
niema dotąd. 

Owszem wszystko co jest urzędownie doniesio- 
nem z Anglii, jak treść mowy Chamberlaina tchnie 
duchem dobrej chęci zagodzenia sporu. Taki sam 
ton przybrały też Duily News i inne urzędowe 
dzienniki londyńskie, od chwili wypowiedzenia 
ostatniej mowy Gladstoną i przyjęcia kredytów. 

Mowa Gladstona zrobiła tak w parlamencie, jak 
w kraju głębokie wrażenie. Uderzyło w niej mia- 
nowicie oświadczenie, że może kredyty na Sudan 
przeznaczone, zostaną chwilowo gdzieindziej użyte. 
Pod wrażeniem tej mowy uprzytomniła się wszy- 
stkim ważność obecnej chwili dla Anglii, i to było 
przyczyną, że się nietylko żaden głos opozycyjny 
nie odezwał, ale i zażądane kredyty jednomyślnie 
uchwalonemi zostały. 

Wiadomość o wyjeździe Cara do Moskwy nie po- 
twierdza się. Niemniej jednak zdaje się, że pusz- 


to 


czono ją w Petersburgu z umysłu w obieg, jako 
kontr - demonstracyę przeciw zapowiedzianemu a 
także dotąd nieuskutecznionemu powrotowi królo- 
wej angielskiej do Londynu. W Anglii byliby się 
poznali na tendeneyjności tej pogłoski, i nie by 
liby może ogłosili jej w formie tak kategorycznej, 
ale przyszła ona Gladstonowi w samą porę, bo 
pomagała do przyciszenią opozycyi w chwili, kiedy 
rozprawy nad kredytami miały Się rozpocząć. 

Gladstone oświadczył w parlamencie, że Rosya 
zajęcia portu Hamilton nie diezyniła dotąd przed. 
miotem dyplomatycznych przedstawień, nie cofnęła 
się też dotąd od przyrzeczenia, że do Heratu nie 
wkroczy. 

Co do pierwszego punkta nadmienić wypada, 
że wczoraj obiegała wieść po dziennikach, jakoby 
do dawniej stacyonujących tam okrętów wojen- 
nych angielskich, przybyły jeszcze trzy, i że cała 
ta eskadra ustawiła się w demonstracyjny sposób 
przed portem Władywostoku. Jeźliby się to po- 
twierdzić miało, sprawa zajęcia Hamiltonu dołą- 
czyłaby się niezawodnie do kwestyi afgańskiej. 


Ustawa zmieniająca skład senatu francuskiego 
i zaprowadzająca szersze wybory do senatu, za- 
czyna wywierać swe skutki. Świeże wybory pa- 
dają na republikanów, i senat stracić może łatwo 
znaczenie czynnika konserwatywnego, moderują- 
cego zbyt radykalne zapędy ustawodawstwa kra- 
jowego. 

Zatarg Francyi z Egiptem z powodu zamknię- 
cia drukarni p. Serrićre i zawieszenia dziennika 
Bosphore Egyptien, zakończonym został. Francya 
uzyskała zupełne zadośćuczynienie. 


Państwo Kongo można już uważać za ukonsty- 
tuowane. Belgijska Izba deputowanych, w której 
się zrazu obawiano oporu, upoważniła jednomy- 
ślnie króla Leopolda do przyjęcia tytułu „Zwierz- 
chnika państwa Kongo.* 


W Kanadzie wre od niejakiego czasu powstanie 


tak zwanych mestyców, plemienia powstałego z ra- 


sowego połączenia się Francuzów z Indyanami. 
Zrazu zdawały się zaburzenia mało znaczącemi, a 
część wojska tej kolonii angielskiej miała nawet 
być użytą w Indyach lub w Sudanie. Powstanie 

ybrało szersze rozmiary i wzrosło w siłę, 
Jenerał Middleton, dowodzący siłami kolouiakaeiyj| 
czuje się za słabym do wymierzenia stanowczego 
ciosu. Zdaje się to przynajmniej wynikać z przemó- 
wienia Ashleya w Izbie niższej parlamenta angieł- 
skiego, który w bardzo mało przekonywujący spo- 
sób starał się uniewinnić brak stanowczości ruchów 
wojska kolonialnego, w którego oczach powstańcy 
zdobyli dawniej jedno z miejsc obwarowanych, 
a przed kilkunastu dniami przeszk odzili przebyciu 
wąwozu wysłanemu oddziałowi. 


Mowa prof. Zatorskiego, wypowiedziana o- 
negdaj w sali Rady miejskiej przed wybor- 
cami miasta Krakowa, z naszej strony nie po- 
trzebuje komentarza. Jasno, z wielką szcze- 
rością, spokojem i prostota czcigodny poseł 
zdał nietylko sprawę z pracowitego udziału, 
jaki brał w zadaniach Koła polskiego i czyn- 
nościach swych w komisyach i Izbie — ale 
nadto z całej sytuacyi parlamentarnej; za- 
twierdził przewodnie zasady polityki naszej 
delegacyi, której zawdzięcza Galicya swoje 
stanowisko obecne; zatrzymał się dłużej w tych 
właśnie punktach, które wyzyskuje częstokroć 
miejscowa dziennikarska opozycya. Znaczącym 
był ustęp mowy, w którym wykazał, że kie- 
dy opozycya w Wiedniu ciągle skarży się 
na przewagę Polaków — pokrewna jej opozy- 
cya dziennikarska w kraju twierdzi, ża Po- 
lacy nie nie znaczą, nic uzyskać nie umieją 
w Radzie państwa. Pierwsza, lubo szerzy 
fałsze, jest przynajmniej loiczną, uderza na 


przeciwników politycznych — opozycya nasza |w obszernym artykule opowiada historyą dokona- 


domowa podkopuje reprezentantów własnego 
kraju, utrudnia ich działanie, osłabia ich sta- 
nowisko na zewnatrz. Jest to zajste fenomen 
w życiu parlamentarnem, który tylko jest 
możliwym u nas, jakby ostatnie przypomnie- 
nie dawnego ducha anarchii i wewnętrznych 
konfederacyj, przeciw swoim, choćby na ko- 
rzyść zewnętrznego nieprzyjaciela. 

e ten duch rozkładowy broni się u nas 
w ostatnim już szańcu, za jaki mu służą 
szpalty dziennikarskie, że go odtrąca i do 
milczenia przywodzi duch publiczny prawdzi- 
wie polityczny i patryotyczny— dowodem tego 
było właśnie onegdajsze zebranie wyborców. 

Sympatyczniejszego przyjęcia, większego 
uznania i pełniejszej harmonii — trudno spo- 
tkać, niż ta, która otoczyła p. Zatorskiego 
na ratuszu: krakowskim. 

„Niecheę być fałszywym tonem w tej o- 
gólnej harmonii* — rzekł jedyny interpelant 
podnoszący watpliwości i zarzuty, które nie 
znalazły w zebraniu żadnego oddźwięku. — 
Trzeba więc znów za szańcem dziennika, bro- 
nić swojego nego i swojego veto — wbrew o- 
pinii wyborców, która się tak jednozgodnie 
na zebraniu objawiła. 

Daremnemi okazały się kilkoletnie stara- 
nia,.aby opinię tego prastarego grodu zaba- 
łamucić, aby kwas nieufności wsączyć, aby 
zachwiać tę harmonię, a przeszczepić tutaj 
zwyczaje praktykowane na ratuszu lwowskim 
ak „eb publicznem zebraniu i akcyi 
wyborczej. 

Pięknym był cytat w mowie prof. Zator- 
skiego z „katechizmu szkoły rycerskiej ka- 
detów* — pióra księcia jenerała ziem podol- 
skich, szefa tej szkoły — o znaczeniu patryo- 
tyzmu. I zaiste ta definicya stanowiła najdo- 
bitniejszą odpowiedź na zaczepki i napaści, 
które <eiigle towarzyszyły pracom i zasługom 
posłów naszych w Wiedniu. 

Mowa prof. Zatorskiego, jest pomostem rzu- 
conym między delegacyą dawną, której man- 
daty wygasły — a nową, która z wyborów 
wyjdzie. 

Zaszczytem to wyborców miasta Krakowa, 
że to słowo łączące przeszłość z przyszłością 
wywołało tu tak zgodne i podniosłe uczucia. 
Chlubić się może Kraków swym reprezen- 
tantem i tym wyższym nastrojem opinii pa- 
tryotycznej i politycznej swych wyborców. 


Deputacya, wybrana na wiecu ruskim w roku 
przeszłym we Lwowie, który zorganizowano za 
pomocą ludności zgromadzonej na jarmark u św. 
Jura — po długim namyśle wybrała się do Wie- 
dnia, aby przedłożyć N. Panu swoje żałoby na 
postanowienie Papieża, poparte wolą Cesarza i 
jego rządu, w sprawie reformy zakonu Bazylianów. 

Niespieszno było deputacyi do Wiednia, bo o 
wiele więcej dla ludzi tego odcienia są nęcące 
pielgrzymki na północ, jakie równocześnie pona- 
wia p. Naumowicz wraz z swymi kolegami i ową 
historyczną już postacią włościanina Szpundera, 
I zaiste nie można było mniej właściwej wybrać 
chwili, aby stanąć przed Cesarzem austryackim, 
niż ta, kiedy deputacya „Rosyan galicyjskich“ 
wznosi na bankietach petersburskich toasty pansla- 
wistyczno-schizmatyckie. Charakterystycznym jest 
ten eklektyzm polityczny falangi prowodyrów skom- 
promitowanego stronnictwa, gdy jednych wyprawia 
do Petersburga — drugich do Wiednia. 

Wszelako i w Wiedniu deputacya znalazła rze- 
czników w teologach N. fr. Presse. Organ ten 


POTOP 


POWIEŚĆ 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 
—-oqpo-— 
Tom drugi, 


(12) 


(Ciąg dalszy.) 


— A gdzie, Wasza Książęca Mość, znajdę króla 
szwedzkiego ? , 

— Tam go znajdziesz, gdzie będzie. Czasu woj- 
ny dziś może być tu, jutro tam. Jeśli trafisz go 
pod Krakowem, to i lepiej, bo weźmiesz listy i 
do innych osób, które w tamtych stronach re- 
zydują. 

— To jeszcze do innych pojadę ? 

— Tak jest. Musisz dotrzeć do pana marszałka 
koronnego Lubomirskiego, o którego bardzo mi 
chodzi, aby do naszych zamysłów przystąpił. Mo- 
żny to człek, i w Małopolsce siła od niego zależy. 
Gdyby on chciał szczerze stanąć przy Szwedach, 
tedyby Jan Kazimierz nie miał już eo robić w Rze- 
czypospolitej. Królowi szwedzkiamu tego nie ukry- 
waj, że odemnie do niego jedziesz, aby go dla 
Szwedów. skaptować... nie chwal się z tem wprost, 
ale się niby z prędkości wygadaj. Okrutnie go to 
dla mnie zjedna. Dałby Bóg, żeby pan Lubomir- 
ski chciał przy nas stanąć. Będzie on się wahał, 
to wiem; wszelako spodziewam się, że moje listy 
wagę przechylą, gdyż jest przyczyna, dla której 
musi on o moją życzliwość dbać wielce, Powiem 


ci, jak co jest, abyś wiedział, jak się tam obra- 
cać: owoż dawno już pan marszałek objeżdżał 
mnie, jako niedźwiedzia w kniei, i starał się zda- 
leka wyrozumieć, czybym jedynaczki swojej za 
syna jego Herakliusza nie oddał. Dzieci to jeszcze, 
ale możnaby układ uczynić, na którym panu mar- 
szałkowi siła zależy, więcej niż mnie... bo drugiej 
takiej dziedziczki niemasz w Rzeczypospolitej, a 
gdyby się dwie fortuny złączyły, to i w świecie 
nie byłoby równej... Smarowna to grzanka! A cóż 
dopiero, gdyby pan marszałek powziął nadzieję, 
że i koronę wielkoksiążęcą mógłby syn jego za 
moją córką wianem wziąć... Tę nadzieję w nim 
obudź, a skusi się, jak Bóg na niebie, bo on o 
domu własnym więcej, aniżeli o Rzeczypospolitej 
myśli... 

AW Cóż mam mu mówić? 

— To, czego ja nie będę mógł napisać... ale 
trzeba to misternie podsuwać. Niech cię Bóg broni, 
abyś się wydał z tem, żeś odemnie słyszał, jako- 

ym korony pragnął. Na to jeszcze zawcześnie... 

le mów, że tu wszystka szlachta na Żmudzi i na 
Litwie o tem mówi i chętnie to widzi, że sami 
Szwedzi głośno o tem wspominają, żeś to i przy 
osobie króla słyszał... Będziesz zważał, kto tam 
z dworzan z panem marszałkiem konfident, i pod. 
suniesz mu taką myśl: niech Lubomirski przejdzie 
do Szwedów, a w nagrodę zażąda małżeństwa 
Herakliusza z Radziwiłłówną, a potem niech Ra- 
dziwiłła na Wielkie Księstwo popiera, to Hera- 
kliusz je z czasem odziedziczy. Niedość na tem: 
podsuń i to, że gdyby Herakliusz raz litewską 
włożył koronę, tedyby go z czasem i na polski 
tron powołano, a tak w dwóch rodach dwie ko- 
rony napowrótby się złączyć mogły. Jeśli się tam 


tej myśli oburącz nie pochwycą, to pokażą się 
małymi ludźmi. Kto wysoko nie mierzy i wielkich 


zamysłów się zlęknie, ten niech się laską, buław- | 


ką, kasztelanijką kontentuje, niech służy i kark 
zgina, przez pokojowców na łaskę zarabia, bo ni- 
czego lepszego nie wart!... Mnie do czego innego 
Bóg stworzył, i dlatego śmiem wyciągnąć rękę po 
wszystko, co tylko w mocy człowieczej, i dojść 
aż do tej granicy, jaką sam Bóg potędze ludzkiej 
postawił! 

Tu książę wyciągnął rzeczywiście ręce, jakby 
chciał w nie jakąś niewidzialną koronę pochwy- 
cić, i rozgorzał cały, jak pochodnia, ale wtem ze 
Saen znowu mu powietrza zbrakło w gar- 
dzieli. 

Po chwili uspokoił się jednak i rzekł przerywa- 

nym głosem: 
Ot... gdy dusza leci... jakoby do słońca... 
choroba mówi swoje memento... Niech się co chce 
dzieje... Wolę, żeby mnie śmierć zastała na tro- 
nie... niż w królewskiej antykamerze... 

— Może medyka zawołać ? — pytał Kmicic. 

Radziwiłł począł kiwać ręką. 

, — Nie trzeba... nie trzeba... już mi lepiej... Ot 
1 wszystko, co miałem ci powiedzieć... Prócz tego 
oczy miej otwarte, uszy otwarte... Bacz i na to, 
co Potoeczyzna pocznie. Oni kupą chodzą, a Wa- 
zom wierni... i potężni... Koniecpolski a Sobiescy 
także nie wiadomo, jak się przechylą. Patrz i ucz 
się... Ot i duszność przeszła. Zrozumiałżeś wszy- 
stko ekspedite ? 

— Tak jest. Jeśli w czem pobłądzę, to z wła- 
snej winy. 

— Listy już mam popisane, jeno kilka zostaje. 
Kiedy chcesz ruszyć ? 


— Dziś jeszcze! Jaknajprędzej |... 

— Niemaszże jakiej prośby do mnie? 

— Wasza Książęca Mość!... — zaczął Kmicic. 
I urwał nagle. Słowa z trudnością wychodziły 
mu z ust, a na twarzy malował się przymus i 
zmieszanie. 

— Mów śmiało! — rzekł hetman. 

— Proszę... — rzekł Kmicic — aby tu miecznik 
rosieński i ona... jakowej krzywdy nie doznali... 

— Bądź: pewien. Ale to widzę, że ty tę dziew- 
kę jeszcze miłujesz... 

— Nie może być! — rzekł Kmicic. — Zali ja 
wiem |... godzinę ją miłuję, godzinę nienawidzę... 
Djabeł jeden wie... Skończyło się wszystko, ja- 
kom rzekł... jedna męka została... Nie chcę ja jej, 
ale nie chcę, by ją inny brał... Wasza Książęca 
Mość niech tego nie dopuści... Sam nie wiem, co 
gadam... Jechać mi, jechać jaknajprędzej |... Niechże 
Wasza Książęca Mość nie zważa na moje słowa. 
Bóg mi wróci rozum, jeno za bramę wyjadę... 

— Rozumiem to, że póki z czasem afekt nie 
ostygnie, to choć się samemu nie chce, przecie 
parzy myśl, że inny weżmie. Ale bądź o to spo- 
kojny, bo nikogo tu nie dopuszczę, a wyjechać 
ztąd nie wyjadą. Wkrótce wszędy pełno będzie 
obcego żołnierza i niebezpieczno |... Najlepiej ją do 
Tanrogów wyprawię pod Tylcę, gdzie księżna ba- 
wi... Bądź spokojny, Jędrek! Idż gotuj się do drogi, 
a przychodź do mnie na obiad. 

Kmicic skłonił się i wyszedł, a Radziwiłł po- 
czął oddychać głęboko. Rad był z wyjazdu Kmi- 
cica. Zostawały mu jego chorągiew i jego nazwi- 
sko, jako stronnika, a o osobę mniej dbał. — 
Owszem, Kmicic wyjechawszy, mógł mu oddać 


nego wrzekomo zamachu na prawa cerkwi, za- 
konu Bazylianów i całego narodu ruskiego. W po- 
wieść tę wpleciono potwarze osobiste przeciw pro- 
wineyałowi Bazylianów X. Sarnickiemu, który 
pierwszy powziął przekonanie o konieczności re- 
formy i podjął w tej sprawie inicyatywę. 
Prostować fałsze i potwarze umieszczane w po- 
wieści Neue freie Presse, zbyteczna, wystarcza 
wspomnieć, że pierwszym zdrajcą sprawy zakonu 
stał się, według niej, zwierzchnik tego zakonu, 
a zamachu na prawa Bazylianów dokonał Papież; 
że biskupi ruscy zgodzili się na reformę, a kler 
unicki do otwartego garnie się nowicyatu. Oczy- 
wiście intryga polska, prowadzona przez prowin- 
cyała Jezuitów, O. Jackowskiego, a poparta przez 
kardynała Ledóchowskiego, była tu główną epre 
żyną, według N. fr. Presse. Jak w założeniu, 
i szczegółach naracyi, co słowo, to fałsz, jak n. p. 
twierdzenie, jakoby w monasterze dobromilskim 
oddano Jezuitom gotówki 200,000 złr., gdy mona- 
ster ten przeciwnie znajdował się w stanie npadků 
i rainy, a cały dochód roczny oddany czasowe 
pod zarząd Jezuitów, wynosi około 7000 złr., eo 
zaiste na utrzymanie nowieyatu z trudnością wy- 
starcza. s 
Wiadomo, że bulla papieska Singulare praesi- 
dium wywołana zupełnym upadkiem w świetnym 
niegdyś ząkonie — ma przejściowe tylko zastoso- 
wanie, dopokąd nowy zastęp zakonników nie od- 
rodzi zgromadzenia, że reformy takie często w Ko- 
ściele katolickim bywają praktykowane, ilekoć któ- 
ra z odrośli życia klasztornego zaczyna schnąć i 
upadać. 3 
Cała naracya i filipika W. fr. Presse zmierza 
do tego, aby w konkluzyi podnieść okrzyk, prze- 
ciw latynizowaniu i polonizowaniu. N. fr. Presse 
nie mogąc germanizować galicyjskich Rusinów — 
z całym zapałem popiera dzieło dążności schizma- 
tyckich i rosyjskich, i to w chwili, gdy do jedności 
religijnej i narodowej z Rosyą /przyznają się 
jawnie pseudo-patryoci ruscy z Galicyi. 


— TRD" 


Pan Namiestnik zamianował oficyała. Namiestni- 
ctwa Arnolda Des Loges, adjunktem przy dyrekcyi 
urzędów pomocniczych Namiestnictwa. 


Minister handlu zamianował zarządcami poczto- 
wymi: kontrolora telegrafu Henryka Petzel w O- 
święcimiu, kontrolora pocztowego Ludwika Edera 
we Lwowie (na Podzamczu), kontrolora pocztowe- 
go Karola Petscha w Buczaczu, oficyała we- 
go Michała Koszykiewicza w Stryju i oficyała 
pocztowego Kazimierza Górskiego w Wadowicach; 
dalej kontrolorami pocztowymi: kasyera poczto- 
wego Karola Motala w Przemyślu; oficyałów te- 
legrafu: Franciszka Haschkę w Tarnowie, Adama 
Wrzycińskiego we Lwowie i Adolfa Breita w Tar- 
nopolu, oficyałów pocztowych Edmunda Hohennau- 
era w Krakowie, Aleksandra Marescha we Lwo- 
wie, Juliana Hankiewicza w Brodach, Teofila Ku- 
lińskiego i Jana Dawidowskiego we Lwowie, 
oficyała telegrafa Gustawa Heyma w Stanisławowie 
i oficyałów pocztowych Jana Bischofa i Jana Te- 
ply we Lwowie; nareszcie kasyerami pocztowymi: 
m da ba pocztowych Józefa Sierakowskiego w Sta- 
nisławowie, Kamila Sayfrieda w Przemyślu i Ed- 
warda Motala w Tarnopolu. 


pa 
wybory. 


Jak już donieśliśmy, odbył oddział lwowski cen- 
tralnego komitetu przedwyborczego posiedzenie 
pod przewodnictwem Alfreda hr. Potockiego, na 
którem uchwalono na dzień 10 maja b. r. zwołać 
krajowy zjazd przedwyborczy do Lwowa. Do- 
datkowo dowiadujemy się, iż na posiedzeniu tem 
zarządzono także organizacyę komitetów powiato- 
wych i w tym celn rozesłane zostały wezwania 
do najbardziej wpływowych osobistości w każdej 
okolicy, aby się zajęły złożeniem tych komitetów. 

Dziennik Polski pisze: „Dowiadujemy się z praw- 
dziwą przyjemnością, że kółko prawdziwych Ru- 
sinów, pragnąc dać widomy znak żywotności swo- 


znaczne posługi, w Kiejdanach ciężył mu już od- 
dawna. Hetman pewniejszym był go zdaleka, niż 
zblizka. Dzika fantazya i zapalczywość Kmicica 
mogły lada chwila sprowadzić w Kiejdanach wy- 
buch i zerwanie nader niebezpieczne dla obydwóch. 
Wyjazd usuwał niebezpieczeństwo. 

— Jedźże djable wcielony i służ! — mruknął 
książę, poglądając na drzwi, któremi odszedł cho- 
rąży orszański. 3 

Nastepnie zawołał pazia i rozkazał prosić do 
siebie Ganchoffa. 

— QObejmiesz chorągiew Kmicicową — rzekł mu 
— i komendę nad całą jazdą. Kmicic wyjeżdża. 

Przez zimną twarz Ganchoffa przebiegł jakoby 
błysk radości. Omijała go misya, ale spotykała 
wyższa szarża. 

Skłonił się więc w milczeniu i rzekł: f 

— Wierną służbą, za łaskę W. Ks. Mości się 

płacę ! . 
= Pooaaki wyprostował się i czekał. 

— A co powiesz więcej? — rzekł książę. 

— Wasza Książęca Mosć! przyjechał tu dziś rano 
szlachcie z Wilkomierza, który przywiózł wieść, 
że pan Sapieha na Waszą Książęcą Mość z woj- 
skami ciągnie. 

Radziwiłł drgnął, lecz w mgnieniu oka opano- 
wał wrażenie. 

— Możesz odejść! — rzekł do Ganchoffa. 

Poczem zamyślił się głęboko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
— HZY ROZ (20—- * 
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i jego stronnictwa, nosi się z myślą utwerzenia we 


Lwowie centralnego komitetu przedwyborczego 
pod przewodnictwem X. metropolity Sembratowi 
cza i urządzenia w tym celu we Lwowie zjazdu 
delegatów ze wszystkich dekanatów. Zamiarowi 
temu możemy tylko przyklasnąć. Czas już wydrzeć 
kierownictwo sprawami publicznemi z rąk stron- 
niectwa wrogiego krajowi, religii katolickiej i na- 
rodowości ruskiej.“ 

Wczoraj wieczorem o godzinie 6 miał się ze- 
brać we Lwowie na zaproszenie kilku wybitnych 
obywateli komitet wyborczy. Dzienniki lwowskie 
notują pogłoskę, że obok p. Smolki, wymieniają 
jako drugiego kandydata Ottona Hausnera, Euze- 
biusza Czerkawskiego i Karola Lewakowskiego. 

Temi dniami przybył do Lwowa p. Mises, dzien- 
nikarz z Wiednia, i zamierza ubiegać się o man 
dat poselski z miejskiego okręgu wyborczego 
_ Drohobycz-Stryj.Sambor. Okręg ten reprezentował 
w ostatniej kadencyi p. Otton Hausner — i jak 
słychać — będzie się ponownie o ten mandat 
ubiegał. Podając tę wiadomość, sprzeciwia się 
Dziennik Polski stanowczo kandydaturze przyby- 
sza z Wiednia. 


Ukonstytuowanie się komitetów wyborczych 
w dziewięciu okręgach Wiednia, zostanie do- 
konane w ciągu bieżącego tygodnia, zebranie zaś 
_eentralnego komiteta partyi wiernokonstytucyjnej 
dla dolaej Austryi nastąpi w niedzielę. 

Zgromadzenie mężów zaufania partyi wierno- 
konstytucyjnej w Czechach, zwołane zostało na 
dzień 14 maja. Na zgromadzeniu tem zostanie 0- 
statecznie ułożoną odezwa wyborcza i lista kan- 
dydatów. W sobotę zaś odbędzie się u Riegera 
zgromadzenie czeskich mężów zaufania. 

Odezwa wyborcza czeskiego komitetu krajowego 
"na Morawie ogłoszona zostanie w najbliższych 
dniach. Zapewniają, że partya czeska postawi 
także kandydatów w okręgach miejskich w No- 
wym Iczynie i Znajmie. Jako kandydatów kompro- 
misowych morawskiej wielkiej własności wymie 
niają: Aresina, Dubskiego, Ktibecka, Ludwika 
Salma z lewicy; Stockaua, Vettera, Iandona, 
Berchtolda i Fitrstenberga z partyi środka. Partya 
konserwatywna wielkiej własności morawskiej, 
z powodu znanego kompromisu, wstrzyma się od 
wyboru do Rady państwa. 


Jeszcze mowa p. Naumowicza 
w Petersburgu. 


Jako przyczynek do sprawozdań o „wszech- 
słowiańskiej* uroczystości św. Metodego w Peters- 
` burgu, Nowoje Wremia podaje jeszcze inną mowę 
p. Naumowicza, wypowiedzianą na „słowiańskim* 
obiedzie, a której sprawozdawca tego dziennika 
„2 powodów od siebie niezależnych nie mógł umie- 
ścić w pierwotnej swej relacyi.* 

Oto brzmienie dosłowne owej mowy: 

„Wypowiadając z głębi serca wdzięczność na- 
szą słowiańskiemu Towarzystwu Dobroczynności 
za uczyniony nam zaszczy i zaproszenia do udziału 
w tej braterskiej słowiańskiej uczcie, składamy 
Wam pozdrowienie, czcigołni członkowie tegoż 
Towarzystwa, wraz z najszczerszem życzeniem, 
aby te dnie radosnych uniesień, które obecnie 
w tej błogosławionej stolicy monarchów Rosyi 
spędzamy, były początkiem nowej ery jedności, 
prawdy, miłości i pokoju dla wszystkich narodów 
słowiańskich, czezących świętą pamięć pierwszych 
apostołów swoich. Wśród powszechnej, pełnej za- 
pała radości waszej, pozwólcie też i nam, którzy 
korzystamy tu z waszej serdecznej gościnności, 
wznieść toast na cześć ojca i wodza wszystkich 
 Rosyan, najmiłościwszego cesarza Aleksandra III!.. 
Dr ega okrzyki i oklaski). 


„»Wychylaliśmy ta już toast za zdrowie wiel- 
kiego bobatra Michała Georgijewicza (jenerała 
K ©wa), którego waleczność stałą się przed 


miotem podziwa nietylko dla Słowian, którym on 
służy życiem swojem i geniuszem, lecz i dla ca- 
łego świata. Oddaliśmy słuszną cześć bohaterowi, 
który mieczem swym broni praw pognębionych 
narodów, otaczając imię swoje aureolą nieśmier- 
telnej sławy. 

„Ale są innego jeszcze rodzaja bohaterowie — 
którzy bronią pokoju walczą i zwyciężają wro- 
gów światłem prawdy i nieustraszonością charak- 
terów swoich. 

„Naród rosyjski w Galicyi znajduje się właśnie 
w tego rodzaju walce nieustannej jaż od pięciu 
z połową wieków — i dotychczas nie upada na 
dachu. Rok 1885 ma dla nas, Galicyan, znacze- 
nie podwójne. Oprócz bowiem 1000-letniego ju- 
 bileuszu św. Metodego, my w tym roku obchodzi- 
my 25-letni jubileusz zwycięztwa naszego nad 
złością i głapotą w naszej ojczyznie. Dwadzieścia 
pięć lat temu, jak spotkał nas wrogi zamach na 
„ten skarb, któryśmy zachowali i pod jarzmem ta- 
 tarskiem i nawet pod jarzmem polskiem. W roku 
1860 chciano nam narzucić alfabet łaciński i usu- 
nąć zupełnie grafikę naszą, nawet ze szkoły, aby 
tym sposobem uczącą się młódź rosyjską w Gali- 
cyi oddzielić zgoła od jej cerkwi, która sama je- 
dna obromła nasz naród od spolonizowamia. Pla- 
ny naszych wrogów śmiałe były i stanowcze, a 
układały się one i uskutecznione być miały pod 

« pozorem, aby nas nie pozbawiać dobrodziejstw cy- 
wilizacyi, które jakoby dostępne są i zrozumiałe 
jedynie dla narodów, używających alfabetu łaciń- 
skiego. 

„Mężnie odparli nasi patryoci mędrkowania wro- 
gów i zwycięstwo nasze było zupełnem: obroni: 
liśmy nasz alfab.t od zamachu, ani jednej nie 
ustąpiwszy literki, Dziwnem jest jednak, że kiedy 
ta walka toczyła się, a trwało to cały rok pra- 
wie, Papież 1zymski, zapewniający ustawicznie 
nas, Upiatów, o swojej nieograniczonej ku nam 
miłości, nie uznał za potrzebne choćby raz pod 
nieść głos w naszej obronie, zanosząc protest prze 
ciw oderwaniu szkoły od cerkwi. — Bynajmniej! 
Qa najobojętniej przyjmował do wiadomości, że 
młódź nasza, kończąca szkoły w Galicyi, nie bę: 
dzie umiała odczytać, a nawet i zrozumieć ani 
jednej modlitwy w swojej cerkwi, niepisanej ła- 
e ńskiemi głoskami, tylko znakami św. Cyryla i 
Metodego. Z tej obojętności Papieża myśmy słu- 
sznie zrozumieli, że jest dążność do tego, aby 
z naszym alfabetem tak postąpić, jak postąpiono 
w Morawii za Wikinga. Odtąd też myśmy się na 

uczyli tem wyżej cenić alfabet św. Cyrylego, im 
bardziej podnosiły się przeciw niemu głosy złości 
i głapoty, gardłujące za urzeczywistnieniem niero- 
zumnych planów i zamachów. 

„My, Rosyanie galicyjscy, niezmiernie wysoko 
stawiamy zasługi mężów, którzy się do tego sła- 
wnego zwycięstwa naszego przyczynili. Trzech 
z nich już nie żyje: Metropolita Spirydyon, Michał 
Kuziemski (który był potem biskupem w Cheł- 


mie) i Iwan Żukowski, protojerej. Inni chociaż 
starzy, żyją jeszcze: Jakób Hołowacki, protojereje 
Antoni Petruszewicz , Michał Malinowski i Hrehory 
Szaszkiewicz, tudzież X. Jozef Łoziński. Oni to 
obronili młode nasze pokolenie od zupełnego spo- 
lonizowania. Wychylam tedy kielich na cześć ich, 
na cześć wszystkich mężnych naszych borytelów, 
ze sfer duchownych i uczonych, i w ogóle — na 
uczczenie odwagi i energii w obronie praw na- 
rodowych u wszystkich Słowian, toczących jesz- 
cze wiekową walkę e swój byt!“ 


te zostały przez zgromadzonych z niedającym się 
opisać zapałem — i okrzykami: „Hurra Sławia- 
nie!“ 


wionem zostanie za staraniem "Towarzystwa waje- 
mnych ubezpieczeń, jutro w piątek d. 1 maja o go- 
dzinie 10'/ę rano uroczyste nabożeństwo, jako w ro- 
cznicę powstania Towarzystwa. Jutrzejsze nabożeństwo 
zainauguruje 25-tą rocznicę chlubnej działalności To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 


w dniu jutrzejszym t. j. d. 1 maja o godzinie 5ej po 
południu w sali obrad Magistratu. 


przyjmowała wczoraj w lokalu swoim o godzinie 3 
po poładniu posła do Rady państwa, prof. Dra M. 
Zatorskiego. Prezes Izby p. Bogacki powitał go- 
ścia serdecznemi słowy, wskazując w przemówieniu 
swoim zręcznie 'niektóre krzywdy, na jakie narażo- 
nym jest tutejszy stan rękodzielniczy, a zarazem pod: 
nosząc wartość miejscowych wyrobów. Krzywdy te 
zaś dałoby się usunąć stosunkowo łatwym sposobem 
K. Zatorski odpowiedział na tę przemowę. Na- 
stępnie uczczono gościa serdecznem przyjęciem. — 
W przyjęciu wzięło udział kilkudziesięciu starszych, 
podstarszych i członków cechów, a zpoza grona Izby 
obecnymi byli zaproszeni pp. hr. Zygmunt Cieszkow- 
gki, radca Zawiłowski naczelnik Wydziału III Magi- 
stratu, w którym koncentrują się sprawy rzemieślni- 
cze, i sekretarz Magistratu p. Trembowelski. Przyję- 
cie całe miało cechę nadzwyczaj serdeczną, a celem 
jego była bezpośrednia styczność świata rzemieślni- 
czego z prof, Drem Zatorskim. 


cznieę otwarcia szpitala św. Ludwika dla dzieci w Kra- 
kowie, wolny będzie wstęp do tegoż szpitala dla pu- 
bliczności, w celu zwiedzenia go od godziny 9—11 
przed południem, w którym to czasie dyrektor za- 
kładu odwiedzających przyjmować będzie. 


wiązane w końcu roku zeszłego w mieście naszem, 
rozwija się coraz pomyślniej. Liczba członków wy- 
nosi obecnie około 100. Na dorocznem walnem zgro- 
madzenin ukonstytuował się Wydział, w skład któ- 
rego wchodzą pp. Jan Skirliński, właściciel dóbr i pre- 
zes Towarzystwa rolniczego okręg. krak., jako prze- 
wodniczący; Alfred Biasion, obywatel m. Krakowa, 
jako zastępca przewodniczącego; Dr Serafin Chmurski, 
jako sekretarz, wreszcie p. Aleksander Kłosowski, jako 
podskarbi. Członkami Wydziału są pp. Jakób Bałłaban, 
Władysław Bruśnicki, Wincenty Kornecki, Stanisław 
Krzyżanowski, Atanazy Mikuszewski, hr. Sobiesław 
Mieroszowski, Franciszek Stefczyk, Mateusz Wojcicki 
i Ludwik Zawiłowski. Wydział Towarzystwa uchwalił 
na ostatniem posiedzeniu rozpisać konkurs na napi- 
sanie popularnego dzieła dla ludu, obejmującego w so- 
bie najważniejsze szczegóły odnoszące się do życia 
i działania nieśmiertelnej pamięci naczelnika narodu. 
Bliższe warunki konkursu zostaną później przez Wy- 
dział publicznie ogłoszone. Zgłoszenia na członków 
Towarzystwa przyjmują pp. Aleksander Kłosowski, ka- 
syer Magistratu; Franciszek Stefczyk, sekretarz Rady 
powiatowej krakowskiej (ulica Gołębia wyższa Nr 3 
I piętro); wreszcie sekretarz Towarzystwa Dr Serafin 
Chmurski. 


raj wieczorem ślub p. Kazimierza Tuczyńskiego, 
obywatela z Galicyi, z panną Anielą Bieńkowską, 
córką p. Ludwika Bieńkowskiego i Olgi z Pruszyń- 
skich. Związkowi błogosławił O. gwardyan Rosset. 
Rodzice panny młodej ugaszczali u siebie po ślubie 
orszak weselny i liczne grono gości, między którymi 
znajdował się prezes Koła polskiego w Radzie pań- 
stwa JE. Dr Grocholski. 


Miesięcznie X. Jul. Drohojowski 50 cent.; po 1 złr. 
rocznie pp. Izak Krieger i Bandrowski; po 2 złr. 
Bszyscy rocznie pp.: Stanisław Chrząszczewski, Leon 
wentkowski, Stanisław Chełmicki, Józef Faller, Karol 
bar. Brunicki, X. Franciszek Jaworski, Alojzy Mu- 
szyński, Szymon Fruchter i Józef Wyrobek; po 5 złr. 
wszyscy rocznie pp.: Prezes Dr Ściborowski, p. Ma- 
rya z Mohrów Kietlińska, X. rektor Słotwiński, Ign. 
Skrzyński, Hipolit Wołkowicki, hr. Adam Marasse; 
po 10 złr. rócznie: hr. Józef Męciński i Bolesław 
Jerdan; p. Alojzy Aużadniczek z teatru amatorskiego 
w Pulznie 11 złr.; 12 złr. roczn'e p. Jan Banaśkie- 
wicz; p. J. Wańkowicz zebrał łaskawie w Banku ga- 
licyjskim dla handlu i przemysłu 14 złr. 50 e.; pre- 
zes Teodor Baranowski 15 złr. rocznie; przez Nową 
Reformę 
ciński złożył honoraryum nie przyjęte przez księdza 
K. L. 20 złr.; hr. Stefan Zamojski 25 złr.; 
Rada m. Krakowa subwencyi rocznej 200 złr. Ra 
zem było dochodu w kwietniu 383 złr. 


pokój na biuro 12 złr.; pocztowe wydatki, obsługa, 
druki 11 złr. 40 e.; piasek do grobu, aby przysypać 
trumny 3 złr; pogrzeb weterana jednego 15 złr. Ra- 
zem rozchodu w kwietniu 826 złr. 40 e. 


polskich najuprzejmiej uprasza rodaków, którzy ra- 
czyli zapisać się jako członkowie, o uiszczenie skła- 
dek rocznych za r. 1884 i 1885, a uwiadamia, że 
w biurze przy ulicy Gołębiej Nr 5 na dole są dzieła 
i broszury darowane na korzyść weteranów wojsk 
polskich z r. 1831 do sprzedania. Ksaw. Konopka. 


iż JE. p. minister handlu odrzucił wszelkie protesta 
przeciw dokonanym wyborom w poszczególnych gru- 
pach, a mianowicie liczne protesta przeciw wybranym 


CZAS =z Piątku 1 Maja 1885. 
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— W czytelni starozakonnej młodzieży handlowej 
odbędzie się w sobotę d. 2 maja w rocznicę konsty- 
tucyi 3 maja uroczysty wieczorek. 

— Z Uniwersytetu: P. Antoni Wachtel, asy- 
stent przy katedrze Farmakologii Uniw. Jagiell., ma 
gister Farmacyi, rodem z Szczybra, —i P. Michał 
Kociuba, asystent katedry Zoologii wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach, rodem z Wierczan w Galicyi, 
otrzymali dziś na tutejszym Uniwersytecie stopnie 
Drów, a to pierwszy Wszech nauk lekarskich, dru- 
gi zaś filozofii. 

— Bochnia 28 kwietnia. Wczoraj odbyło się tu 
poświęcenie i założenie kamienia węgielnego pod no- 
wo budujący się gmach dla wyższego gimnazyum. 
O godzinie 8ej rano wobec licznie zgromadzonej pu- 
bliczności, reprezentantów wszystkich władz miejsco- 
wych i szkół, odprawił X. Dr Grzegorzek Mszę św. 
Podczas -Mszy św. Towarzystwo amatorskie bocheń- 
skie pod dyrekcyą p. Michnika wykonało bardzo pię- 
kny śpiew. Po nabożeństwie udali się wszyscy z pro- 
cesyą i muzyką salinarną na miejsce budowy. Tam 
wykonano akt poświęcenia, podpisanie aktu wmuro- 
wać się mającego i wmurowanie kamienia węgielnego. 
Przy tej okoliczności wygłosili mowy: X. Dr Grze- 
gorzek, burmistrz Dr Trybulec i dyrektor gimnazyum 
Wreszcie w tej nadziei, że wkrótce Bochnia dostanie 
wyższe gimnazyum, rozeszli się do domów. 

W Bochni odbędzie się d. 3 maja r. b. o go- 
dzinie 2ej po poładniu walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa pedagogicznego oddziału bocheńskiego, na które 
zarząd zaprasza wszystkich nauczycieli okręgu bocheń- 
skiego, bez względu na to, czy są członkami tegoż 
Towarzystwa, lub nie, ze względu na ważność spra- 
wy traktować się mającej i bardzo nauczycieli ob- 
chodząeej. 

— Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szkatuły 
gminie Obydów, w powiecie Kamioneckim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. 

— 0. Semenenko, główny przełożony XX. Zmar- 
twychwstańców, przybył przedwczoraj do Lwowa i 
miewać będzie przez miesiąc maj nauki w kościele 
katedralnym co środę, sobotę i niedzielę o godzinie 
wpół do 8ej wieczorem. Nauka wstępna odbędzie się 
d. 30 kwietnia we czwartek o tejże godzinie. 

— Że Lwowa. Intronizacya X. Arcybiskupa Mo- 
rawskiego odbędzie się d. 17 maja. Henryk hr. Skar- 
bek, przyszły kurator fundacyi Skarbkowskiej, przy- 
był z Królestwa Polskiego do Lwowa. Hr. Karol Mier, 
o którego ciężkiej chorobie donosiliśmy, ma się nieco 
lepiej. Poseł prof. Biliński wyjechał do Krakowa. 

— Wiedeń 29 kwietnia. N. Pan odwiedził wczoraj 
po południu W. księstwa Nassauskich, którym złożył 
osobiście życzenią z powodu zaręczyn ich córki Hildy 
z następcą tronu Badeńskiego, W. księciem Frydery- 
kiem W:lhelmem. 

— Akademia oryentalna w Wiedniu. Cesarz za- 
szczycił wczoraj Akademię swojemi odwiedzinami, po- 
witany w bramie przez hr. Kalnokiego, kuratora 
'[erezyanum p. SŚchmerlinga, szefa w ministeryum 
spraw zagranicznych Szógeniego, posła i ministra peł- 
nomocnego bar. Teschenburga, dyrektora Terezyanum 
i akademii oryentalnej radcę dworu Qruntscha i wice- 
dyrektora Akademii oryentalnej konsula  Holzingera. 
Po przedstawieniu profesorów i zwiedzeniu gmachu 
Akademii,'a szczególnie biblioteki, rozpoczął się egzamin 
uczniów Akademii. Z ekonomii narodowej egzamino- 
wał radca dworu Steinbach ; z statystzki radca dworu 
Jnama Sternegg, z prawa cywilnego prof. Dr Singer, 
z encykłopedyi „nauk prawniczych prof. Waldner, z ję- 
zyka franeuzkiego prof. Bréhan, z języka tureckiego 
wice-dyrektor Holzinger. Gdy Cesarz miał zakład 
opuścić, wyraził p. Schmerling podziękowanie za za- 
szczyt, jaki monarcha czyni zakładowi swemi od- 
wiedzinami, na co Cesarz odpowiedział wyrażając 
zadowolenie swoje, że zakład zostaje w tak pe- 
wnych rękach, jak ministra spraw zagranicznych Kal 
nokiego i kuratora Schmerlinga. Podczas egzaminu 
przemówił Cesarz łaskawie do niektórych uczniów, a 
mianowicie po węgiersku do hr. Maurycego Szaparego. 

— Wystawa węgierska w Peszcie. Ogłoszono 
już urzędowy program uroczystości, wśród których od: 
będzie się dnia 2 maja otwarcie wystawy węgierskiej. 
Z programu tego podnosimy następujące ważniejsze 
punkta: Zaproszeni na wystawę goście zajmą wska- 
zane gobie miejsca pod pawilonem królewskim. O trzy 
kwadranse ną 12 przybędą. Arcysiążęta i Arcyksię 
żne, ewentualnie zagraniczni książęta wraz ze swo- 
jemi świtami i w pawilonie królewskim będą Ocze- 
kiwać przybycia Najj. Pana. O godzinie 12 zajedzie 
Monarcha przed pawilon królewski, a bezzwłocznie 
potem udadzą się do pawilonu ministrowie rolnictwa 
hardlu i przemysłu i zaproszą Cesarza do otwarcia 
wystawy. Monarcha i goście zajmą następnie miej- 
sca na estradzie pawilonu królewskiego, a w tej chwi- 
li ustawiona w pobliżu orkiestra zaintonuje hymn 
ludowy, poczem protektor wystawy Arcyksiążę Ra- 
dolf wystosuje przemowę do Najj, Pana. Monarcha 
odpowie na tę przemowę; i ogłosi wystawę za 
otwartą. Po wyrażeniu przez prezesa gabinetu po- 
dziękowania Cesarzowi, uda się Najj. Pan, poprze- 
dzony przez ministrów, Protektora wystawy, 'prezy- 
denta wystawy i innych dostojnych gości do wielsiej 
sali dla przemysłu, przejdzie ją i powróci bramą 
południową do pawilonu królewskiego. Dźwięki or- 
kiestry i dzwony umilkną dopiero po opuszczeniu 
przez Monarchę terenu wystawy. W razie niepogody 
program ulegnie pawnym bliżej oznaczonym zmia- 
nom. 

— Z Warszawy. Arcybiskup Popiel powrócił z po- 
grzebu biskupa Wnorowskiego w Lublinie, który się 
odbył z wielką okazałością i dał miarę miłości dye- 
cezyan i duchowieństwa dla swego pasterza. Wzięli 
w nim udział także X. Sotkiewicz, biskup sandomir 
ski i X. Kuliński, biskup kielecki. Obywatele Lubli- 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 30 kwietnia. 
W kościele św. Floryana, jak corocznie, odpra- 


— Posiedzenie komisyi samtarnej odbędzie się 


— izba rękodzielniczo-przemysłowa krakowska 


— W dniu 2 i 3 maja r. b., jako w dziesiątą ro- 


— Towarzystwo imienia Tadeusza Kościuszki za- 


— Ślub. W kościele 00. Kapucynów odbył się wczo- 


— Na weteranów z r. [831 złożyli w kwietniu: 


z balu w Krynicy 15 złr.; hr. Józef Mę- 


wietna 


Rozchody: Rozdano między weteranów 785 złr.; 


plicę imienia Wnorowskich, gdzie spoczną zwłoki 
biskupa i jego matki. Gmina żydowska Lublina pó- 
stanowiła zachować post jednomiesięczny w dowód 
żalu po zmarłym biskupie katolickim. 

W kościele PP. Wizytek odbył się ślub hr. Zy- 
gmunta Wielkopolskiego, młodszego syna hr. Józefa i 
Maryi z hr. Walewskich, a wraka margrabiego Ale- 
ksandra —-z paaną Maryą Laską, córką p. Włady- 
sława Laskiego, właściciela dóbr i dyrektora Banku 
międzynarodowego w Petersburgu i Stefanii z hr. 
Pinińskich. Do nowożeńców przemówił od ołtarza X. 
Arcybiskup warszawski. 


Komitet Towarzystwa opieki nad weteranami wojsk 


— izba handlowa. Dowiadujemy się z Wiednia, 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 2go maja: Pierwszy gościnny występ 
panny Maryi Pospiszilówny, artystki narodowego tea- 
tru czeskiego w Pradze. Frou-Frou, pp. Meilhac i 
i Halévy. — Początek o godzinie 7!/,. 

W niedzielę 3go: Trzeci Maja, dramat histo- 
ryczny w 5 aktach, Bolesławity (J. I. Kraszewskiego). 
Początek o godzinie 7!/,. 


z grupy małego handlu i polecił jak najspieszniejsze 
uorganizowanie się krakowskiej Izby handlowo-prze 
mysłowej. Konstytuujące posiedzenie Izby odbędzie 
się w dniu 5 maja, w biurach Izby przy ul. Grodzkiej. 

— Pogrzeb Haskela Eibenschitza odbył się w d. 
wczorajszym, a orszak pogrzebowy świadczył 0 sza- 
cunku, jakiego zmarły używał. Nad grobem przema- 
wiał kaznodzieja Dr. Duszaki p. Henryk Markusfeld. 
Na pogrzebie znajdowało się także wielu bardzo 
chrześcian. Zięć zmarłego, poseł Dr Rapoport prze- 
znaczył z okazyi tej smutnej dla siebie chwili 500 
złr, na fundusz żelazny szpitala izraelickiego. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11cj 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 ceutów. - 


trochę deszczu; term. od 11:0 doszedł do 27'8 C. Ba- 
rometr nisko opadł; o godzinie 7ej rano d. 30go stan | kach. Będzie w tem dowód wspólności w pracy 
jego był 733:6 millim., term. 14:6 ©. — Wiatr pół- 
nocy. 


miesiąc Maj zawiera; Jenerał Dezydery Chłapow- 
ski, napisał X. Kalinka C. R. (dokończenie). 
Arkadiana. Z papierów ostatniej wojewodziny wi- 
leńskiej Heleny z Przeżdzieckich księżnej Radzi- 
wiłłowej. (Przyczynek do historyi obyczajów i ży- 
cia towarzyskiego w Polsce). Pisał M. R. 
stępstwie mniejszości w reprezentacyach ludowych 
napisał prof. Dr Kasparek. Szujskiego lata szkol- 
ne, przez St. Tarnowskiego. (dokończenie). 
W sprawach szkół i nauczycieli ludowych, list 
Nauczyciela... Jeszcze o „Nowej Doktrynie*, 
przez M, Bobrzyńskiego. Kronika literacka: 
Ph. Dupont: Mémoires pour servir a Thistoire 
de la vie et des actions de Jean Sobieski. — T. 
Żychliński: Złota Księga Szlachty Polskiej, t. 
VII. — X. Biskup A. S. Krasiński: Słownik Sy- 
nonimów polskich, t. II. — Listy Narcyzy Żmi 
chowskiej do rodziny i przyjaciół, 2 t. — W. 
Wszelaczyński: O życiu i utworach Fryderyka 
Chopina. — E. Krzymuski: Wykład prawa 
karnego, t. I. — Referat prof. T. Pilata o prze 
sileniu rólniczem. W. Geiger: Vaterland und 
Zeitalter des Awesta und seiner Kultur. — A. 
Babeau: Les voyageurs en France depuis la Re- 
naissance jusqwa la Revolution. — R. Bonghi: 
Dialoghi dı Platone, t. V. — Balletino di Archeo- 
logia Cristiana, serya IV. — Ostatnie Roczniki 
rozpraw Towarzystwa Naukowego w Lips:u. -— 
H. Schuchardt: 
italienisches. — Schäffle: Die Aussichtslosig- 
keit der Socialdemokratie. — D, Rauter: Oester 
reichisches Staats-Lexicon. 
moderne Kriegsrecht der civilisirten Staatenwelt. 
Przegląd polityczny, przez B. E. Rudolf Eutelber- 
ger von Edelberg. (Wspomnienie pośmiertne) przez 
M. Sokołowskiego. Mowa na pogrzebie Sta- 
nisława Kożmiana,. prezesa Tow. Przyj. Nauk 
w Poznaniu, powiedziana w Brodnicy (w W. Ks. 
Pozn.) 28 kwietnia 1885 r. przez Stanisława T ar- 
nowskiego. 
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znaniu, nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego; 
redaktor odpowiedzialny Roman Trąmpczyński; 
prenumerata 80 fenigów kwartalnie, miesięcznie 
30 fenigów. 


jest pretensyonalność. Rzadkim u nas bywa dar 
pisania książek popularnych, a cała literatura w o- 
góle ma wyższy zakrój dla arystokracyi umysło- 
wej, a nie zwykła zniżać się do średnich i niższych 
warstw, przemawiać do mas. 


/pretensyonalncść nieczem nieuzasadniona. Ktokol 
wiek zakłada dziennik, chce mu nadać układ i 
formę pierwszorzędnego organu, z szumaym pro- 
gramem, zapowiadającym, że od niego zacznie się 
nowa epoka życia publicznego. Żeby dla siebie 
znaleść nowe miejsce, dziennik każdy musi szu- 
kaé nowej politycznej drogi, tam gdzie jej niema, 
musi łamać sobie głowę nad wynalezieniem ka- 
mienia filozoficznego polityki europejskiej i krajo- 
wej. Szumny a czczy frazes, jeśli ma werbować 
czytelników w niższych warstwach, natedy bywa 
zabarwiony na czerwono, z dodatkiem sadzy do 
czernienia powag społecznych i politycznych spo- 
łeczeństwa. Oto jest powód mnożenia się pism 
skrajnych, bałamutnych, skandalicznych, czy to we 
Lwowie, Krakowie, czy w Poznaniu. Radykalizm 
opinii ma tu zastąpić nieudolność popularnego 
streszczenia taktów, nauczającego przedstawienia 
różnych objawów współczesnych. Galicya nie po- 
siada jednego dziennika popularaego ze zdrową 
tendencyą dla sfer Średnich i niższych, ale za to 
zbyt częste są-próby i przykłady proletarjatu pu- 
blicystycznego chcącego pierwszorzędną odgrywać 
rolę. 


popularnej literatury i popularnych czasopism. — 
Dość przypomnieć dawnego Przyjaciela ludu wy- 
chodzącego przez długie lata w Pelplinie, który 
stanowił wzór, jak należy pisać dla ladu, jeśli 
się go szczerze chce kształcić. Stosunki wielko 
polskie, gdzie poczucie narodowe luda tak świetnie 
rozwinięte i stopień oświaty ludowej wyższy — 
zwiększają jeszcze potrzebę i obowiązek czasopism 
i dzienników popularnych i zdrowych. Na nieszczę- 
ście w ostatnich latach dwa dzienniezki drugo- 
rzędae zeszły z wytkniętych torów. Kiedy Org- 
downik bawi się w jakąś demokracyą i liberalizm 
obcego stempla — Goniec wielkopolski bałamu- 
ctwem swem dorównał skrajnym pismom Iwuwskim. 
i nie zawahał się nawet zerwać na zasadę soli- 
darności narodowej wobec wyborów. 


działanie takich pism w ti "dnych warunkach Wiel 
kopolski, zbyteczna dowodzić. 


jest Wielkopolanin wychodzący w Poznaniu od 
trzech lat — ale dziennik ten od Nowego Roku 
zerwał się na trudną a chwalebną próbę — obni- 
żył bowiem prenumeratę do niepraktykowanej do 
na i okolicy postanowili ufundować na cmentarzu ka- | tąd : 
na kwartał. Szlachetny w tej próbie tkwi zamiar 
i wielkie dobrodziejstwo dla ladu. W'iel*opolanin 
który wystarczający daje zasób wiadomości dla 
ludzi zawodowej pracy, dla mieszczaństwa i inte- 
ligencyi wiejskiej — jest zarazem zrozumiałym 
i przystępoym dla włościan, a dzięki swej ta- 
niości może się dostać do każdej zamożniejszej 
chaty. 


tnich miesięcy. Wyborny z tego pisma wieje 
duch, długich atoli rozpraw tam niema, jest wszakże 


á h 
— D.29go kwietnia pogoda, po południu burza i rzeniem Wielkopolanina po wsiach i małych mia- 
steczkach, na folwarkach, w ofieynach, w szkół- 


społecznej z braćmi naszymi, na Wartą, a pożytek 
niewątpliwy. Nie wątpimy, że redakcya rozszerzy- * 
łaby dział dotyczący stosunków galicyjskich, gdy- 
by zbiorowe znalazło się poparcie z naszego kraju. 
Tanie czasopisma mogą się utrzymiać tylko liczbą 
abonentów — a więc rozszerzeniem obszaru fre- 
numeracyjnego. Gdy Wielkopolanin nie może prze- 
chodzić granicy rosyjskiej — niechaj ogarnie lud 
nasz od Prus zachodnich, Wielkopolski, Szląska i 
Galicyi — zgoła od Bałtyku po Karpaty. 
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Pogrzeb ś. p. Stanisława Koźmiana. 


Ciało š. p. prezesa Koźmiana, kę aż rp za 
bramę berlińską, przywiezione do Brodnicy, około 
godziny 8 wieczorem w niedzielę i przy udziale 
rodziny, ludu okolieznego, oraz 12 kapłanów wnie- 

sione zostało na gustownie ozdobiony katafalk. 

Nazajutrz w pięknej gotyckiej świątyni brodni- 
ckiej 20 kapłanów odśpiewało wigilie, poczem 
dziekan i senior X. Antoni Racki odśpiewał mszą 
ów. żałobną w asystencyi XX. Kempińskiego i 
Cichowskiego z Poznania. 

Msgr Stablewski wstąpił następnie na mównicę 4 
i w poetycznej, wyższym nastrojem owianej mo- 
wie, sławił zasługi zmarłego jako poety, jako żoł- 
nierza, pisarza i obywatela. Wziąwszy za temat 
słowa z I księgi królewskiej: „Przyjdziesz na pa- 
górek Boży — a gdy tam wnijdziesz, spotkasz 
gromadę proroków, zstępujących z wyżyny, 2 
przed nimi arfa i latnie* — głosił w podniosłych 
słowach potęgę natchnionych mistrzów poezyi 
w gronie których 8. p. Stanisław Kożmian nie był 
wprawdzie orłem, co na nowe podsłoneczne szlaki 
ducha wiedzie, ale przez stósunek swój z jednym 
z największych wieszczów naszych, przez szlache- 
tny, czysty nastrój lutni i słowa stał się jedną ze 
sympatycznych narodowi, a Wielkopolsce szczegól- 
niej zasłużonych postaci. k 

Skreśliwszy w wymownych słowach żywot lite- 
racki i obywatelski zgasłego, przypomniawszy do- 
brą matkę, która kładzie podwaliny przyszłego , 
żywota swego dziecięcia — błogi wpływ otoczenia 
i rodziny, rycerską walkę na polu chwały, poety- 
czne prace, jak „Do Mistrzów Słowa“ i „Mowa 
polska* — sławił mówca chrześciańskie zalety i 
cnoty $. p. Koźmiana, jego przykład dobry, jego 
cierpliwość, jego skromność, głęboką wiarę i po- 
bożność. 

Padł z nim pracownik na ojczystym zagonie — 
tak kończył kaznodzieja — na którym zebrał kło- 
sów dużo, dosyć dla swojej chwały, dosyć dla sła- 
wy narodu, a wśród gorąca walk, wśród zwątpień 
i upadków, wśród grzechów i błędów drugich, nie 
zeszedł nigdy z tego zaciągu przez z górą pół 
wieku. Zachował i spokój i pogodę i nadzieję 
w najczarniejszej nocy — a pokolenie, co na niego 
patrzało, od niego się uczyło, jego pieśnią się krze- 
piło, zachowa mu za to wdzięczność — imię jego 
znajdzie należne miejsce w świątyni chwały naro- 
dowej. 

Po odśpiewaniu żałobnych”jpieni, odprowadzono 
ciało do grobowca, przy którym delegat Krakow- 
skiej Akademii Umiejętności hr. Stanisław Tar- 
nowski przemówił temi słowy: 

W bardzo ciężkiej chwili naszych dziejów, wr. 
1846, wołał Stanisław Kożmian z głębokości swo- 
jego ówczesnego ucisku, co robią „Mistrze słowa”, 
że milczą, czemu nie pokrzepią, nie pocieszą, du- 
cha nie dodadzą, i pytał: kto „kiedy milczą ludu 
wieszcze* : 

Kto w kapłaństwo ofiarnicze 
Poświęcenia nas wyświęci ? 

Kto przed sądem dziejów świata 
Naszych nieszczęść, krzywd postacie 
W pełnym stawi majestacie: 
Oskarżonych zmieni w sędzie 

I odkupienie zdobędzie ?..* 


Z „Mistrzów słowa* jeden, jak żeby do obo- 
wiązku się poczuwał i do siebie brał przyjaciela 
wyzwanie, jak żeby w odpowiedzi jemu, zdobył 
z samej rdzeni swego ducha to potrzebne słowo 
mądrości i otuchy: „Psalm dobrej woli* przyszedł 
tak rychło po wierszu do „Mistrzów słowa“, jak 
żeby miał być na to pytanie odpowiedzią: a choć 
zapewne związku i przyczyny i skutku między 
niemi nie było, zawsze czynił zadość temu, czego 
tamten żądał. Przynosił pociechę, podnosił ufność, 
dawał naukę najlepszą ze wszystkich, bo na za- 
wsze dobrą, byle stósowaną była, 

Ale więcej wiersz jeden, ani poeta jeden, choćby 
wieszez, zrobić nie mógł. Wskazać dobrą wolę, 
w której się uniesie, przez którą się rozumie i 
miłość i sprawiedliwość i roztropność i męstwo 
i rozum i rada i cierpliwość i wytrwałość i po- 
święcenie, wszystko to mógł wiersz i wieszcz. — 
Jak to prawidło w życiu pełnić, jak je do kaźdej 
chwili i każdego obowiązku stosować, to jnż nie 
do niego należało. I dlatego na drugie Koźmiana 
pytanie Krasiński nie odpowiedział: 


Kto zasiewy 
Wyprowadzi w złote plony ? 


Nie poeci. Nie wielcy, natchuieni, nadzwyczajni, 
ale mniejsi właśnie, zwyklejsi, a liczniejsi. Nie 
wyjątki, ale wszyscy. — I dlatego zapewne Bóg = 
w miłościwej mądrości swojej kazał już zamilknąć 
śpiewakom i wieszczom, wziął ich do siebie, a 
małych, powszednich wszystkich powołał i wziął 
na próbę, żeby pokazali, czy zrozumieli, eo im 
tamci mówili, żeby kaźdy z nas zdał egzamin, ile 
ma dobrej woli i ile prawdziwej siły. Był czas na 
takich, co bujali — jak orły w obłokach, przy: 
szedł na takich, co jak woły w ziemi ciężko ro- 
bią i oni mają — ah nie plony zbierać nawet — 
tylko rolę uprawiać, szczęśliwi, jeżeli dobrze za 
sieją, zawleką i wschodzące zboże zobaczą. 

Tea twardy obowiązek rozumieć, dziś po tyla  «_. 
klęskach, po tylu naukach, nie sztuka. Nie wszy- 
scy robimy, jak mówimy, a raczej żaden nie robi 
zupełnie, jak wie, że powinien, ale to wszyscy 
wiemy, że na tym świecie ideom trzeba rzeczy: 
wistości, materyi, jak duszy ladzkiej trzeba ciała, 
jeżeli ma żyć na tej ziemi. Ale rozumieć to przed 
laty trzydziestu lub czterdziestu, było trudno, i 
mało kto rozumiał, 

W Wielkopolsce byli najpierwsi z tych, co zro- 
zumieli, co rychło po roka 183|, kiedy ogół w Kró- 
lestwie, czy to w Galicyi, a zwłaszcza na emigra- i 
cyi, o tem marzył, eo pojutrze być ma, myśleć eA 
zaczęto o tem, co jutro będzie i zmiarkowali, że ) 
nie może być jutra bez dzisiejsza, a pojutrza bez 
jutra. I to pierwszeństwo zrozumienia opłaciło się 
Wielkopolsce: ona pierwsza doczekała się plonu; 4 
ona pierwsza i dotąd między nami jedyna może w 
lsię tem przed Bogiem i ludźmi, przed ojczyzną i 
przyszłością pochlubić, że jest społeczeństwem i 


— W piątek d. 1go maja: 6. Filipa i Jakóba ap. 


Wiadomości artystyczne, lilorackie 
t naukowe. 


Zeszyt XI „Przeglądu Polskiego* na 


O za- 


Slawo-deutsches und Slawo 


— P. Resch: Das 


Ekspedycya odbędzie się w sobotę 2go maja. 


Wielkopołanin, wychodzi codziennie w Po- 


Chorobą naszego piśmiennictwa i publicystyki 


W dziennikarstwie jest coś gorszego jeszcze, bo 


W Poznańskiem cddawna była dobra tradycya 


Jak zgabnych n:stępstw powodem może być 


 Przeciwstawieniem tego chorobliwego kierunku, 


w dziennikarstwie polskiem taniości 80 fen. 


Mamy przed sobą plik Wielkopolanina z osta- 


krótka wiadomość o wszystkiem, o czem wiedzieć 
otrzebuje nawet człowiek pewnego zasobu wy- 
E ioloacią. ale niemający czasu do wertowania 
dzienników większego rozmiaru. Wolny od owej 
pretensyonalności, którąśmy na początku naco- 
chowali, stanowiska organu pierwszorzędnego, wol- 
ny jest także od tego udanego prostactwa, które 
w pismach dla ludu galicyjskich, tworzy niesma- 
czną manierę, a chybia zwykle celu. Witając szcze- 
rem „szczęść Boże* — to piękne przedsięwzięcie, 
na życzeniach tylko nie chcielibyśmy się ograni- 
czyć. Zwracamy uwagę instytneyj i ludzi poważnie 
się zajmujących kwestyą oświaty, jeśli pragną, 
aby nasze stosunki z ludem uharmonizowały się 
na wzór Wielkopolski — niechaj zajmą się rozsze- 


ay” 


CZAS z Piątku 1 Maja 1885. 3 
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ma warunki społecznego bytu, podstawę i członki |oddawać od tych, których zadaniem i obowiązkiem | galicyjskiej 3138, średnio-ciężkich węgierskich 1994,|rać posłami tylko osoby, nienależące ani do „pra-|sdena z dnia 25go donosi między innemi także 
różne, a spojone, jedną duszą ożywione. jest (w szczęśliwszych warunkach) oświata i nauka |ciężkich 1585; razem 6717 sztuk. wicy,* ani do „lewicy,“ jakto hr. Berchtolda, hr.fo zajęciu Meruczaka przez wojska rosyjskie. 

Koźmian był młodszy i później, przychodzień | właśnie, niechże choć to powie w ich imieniu, że|  Galicyjską płacono 31 36, do 38 złr.; średnio-ciężką | Stockau, bar. Vettera, hr. Dubskiego itd., a wy-| Londyn 30 kwietnia. Standard dowiaduje 
na tej ziemi, zaczął od jej gniazdowych synów, |w dziejach polskiej oświaty i literatury Stanisław, węgierską 33 do 36 złr, ciężką 36 do 38 złr. zajłączyła od wyboru nawet hr. Egberta Belcrediego. się, że rząd angielski uważa zajęcie Meruczaka 
Marcinkowskiego, Raczyńskiego, Chłapowskiego, | Koźmian tem przed wieloma odznaczać się będzie, | 100 kilo żywej wagi. Lecz wyborcy czeskiej narodowości w okręgach przez wojska rosyjskie za stanowcze obrażenie u- 
Działyńskiego, — ale był w swoim zakresie i ro-|że tak doskonale łączył w sobie charakter euro- Wilhelm Amirowicz Carl Schels. |wyborczych większej własności w Morawii nie| gody z dnia 17 marca i że zażądał wyjaśnień od 
dzaju tak dobry jak oni — a drugą połową swego|pejskiej cywilizacyi z polskim duchem. nnn | EOZ się na ten układ i postanowili „Swoich | rządu rosyjskiego. 
życia i swoją zasługą wkupił się między najle-| Są przecież obowiązki, zasługi, zdobycze, Od] qrtykury w dziale „Nadesłane* nie pocho. | kandydatów przeprowadzać, o ile możności. Times dowiaduje się, że propozycya angielska 
pszych jej obywateli i w jej dziejach się zapisał, piśmienniczych i naukowych ważniejsze. Potrzebna dzą od Redakcyi. co do zarządzenia dochodzeń w sprawie potyczki 
tak, że inni zapomnieli o jego lubelskiem pocho- |oświata narodowi — jak roślinie słońce ; ale jeżeli m w dniu 30 marca, połączoną była także z propo- 
dzeniu i zawsze go już za Wielkopolanina mieć będą. |roślina niema gdzie korzenia zapuścić, jeżeli z lo- zycyą uregulowania granie Afganistanu w myśl 

Piękne miał chwile młodości, kiedy nosił kara- tnego piasku tylko ma ciągnąć żywotne soki, na żądań rosyjskich, ale pod tym koniecznym wa- 
bin i bił się: obfite i szezęśliwe w skutkach były f nic jej się nie zda słońce. Ten korzeń, bez któ- kakim IE rząd rosyjski zobowiąże się bezwa- 
te lata nauki „i wędrówki za granicą, z których rego konary zeschną, kwiaty zwiędną, owocu nie REEE, = formie traktatu, że absolutnie starać 
wrócił wyrobionym, wykończonym cłowiekiem będzie, to narodowy charakter, to oko żywotne, się nie będzie o zajęcie Heratu. 
niepospolitej inteligencyi, nauki i zdolności. Ale|które on do miazgi ma podać, to przekonanie i K Kaga 30 Kiistala Pływające batocjć 
najpiękniejsza, bo najpełniejsza zasługi część jego |zasady; a ten grunt, w którym ma się przyjąć, wj p rej kad aes a A aa waka 
żywota, to ta, którą w Wielkopolsce spędził. i w którym jedynie dobrze przyjąć się może, to EŃ a, A= e = ę 2 Didin J Š 

Z innem i bardziej niż jego brat, określonem |społeczeństwo samo. Narodowy charakter, świa- E rgy aeg emeh iT: LĄ wypłyną 
usposobieniem i powołaniem, był jak sercem i|domość swojej woli i swego obowiązku, stateczna 0% Aba ba Sri A i í 
przekonaniem z nim zrosły, tak rodzajem umysłu | zgodność postępowania z celem, czujny i surowy Petersburg 30-go kwietnia. Prawit. Wiest. 
i talenta jego koniecznem nieledwie dopełnieniem. |nad sobą sąd, oto jedno, a bodaj nie główne z tych ogłasza następującą depeszę Komarowa z Sarakhs 

Jan Kożmian, zanim się w duchownem powo-|zadań, które po wielkich mniejszym, po genialnych z dnia 18 kwietnia: Depeszę, zakazującą zajęcia 
łaniu ustalił, mógł być w każdem równie znako-|prostym ludziom przypadło. Ucziciami i wraże- Pendżeh otrzymałem w dniu 11 marca. Depeszy 
mitym. Od jego woli zależało być politykiem, czy|niami żył ten naród długo, jak młodzieniec, tego tej jednak nie podałem do ogólnej wiadomości, 
uczonym, pisarzem, czy wiejskim ziemianinem. Ta |nie wiedząc, że instynkt, popęd, uczucie wzniesie ponieważ dowodzę tylko przedniemi strażami woj- 
organizacya potężna i wszechstronna, jak rzadko, |się wysoko, ale jeżeli ma zawsze trwać, musi się ska. Podpułkownik Zakrzewski utrzymywał za 
byłaby wszystko równie dobrze potrafiła.  Stani-|w przekonanie ustalić i zahartować w wolą. Po mojem pozwoleniem prywatną korespoudencyę 
sław miał przeznaczenie i zdolność wyraźniej o-|młodzieńczemu żyć jest dobrze, ale i na narody z oficerami angielskimi, a nawet miał z nimi roż- 
znaczoną: może ze krwi, dziedzicznie, do nauki i| przychodzi wiek męzki, któremu uczucie samo nie mowę. Nie upoważniłem go prowadzić urzędownie 
pisania głównie stworzoną. Ztąd kiedy tamten pi-| wystarcza, któremu trzeba zgody, jedności mię- rokowania, ale wystosowałem żądania swoje bez- 
sał, jeżeli musiał, ten miał wrodzony do pisania] dzy uczuciami, rozumem i wolą, czyli charakteru. pośrednio do komendanta afgańskiego. Alikhanow 
pociąg: kiedy tamten bez osobnego zamiaru i sta-| To u nas wyrobić, to było po roku 1831, a do- postępował z jedną sotnią Turkomanów w kierun- 
rania doskonale pisał dlatego, że doskonale myślał, | pieroż po r. 1848 — ale jest jeszcze i dziś — kwestyą ku ku Morkala na naszym brzegu. Nie miał on 
ten się w pięknem pisaniu kochał, a w drugich| konieczności i przyszłości, bo kwestyą wartości isiły. zamiaru zbliżać się do Pendżeh. Byłoby zresztą 
je podziwiając, dbał o nie dla siebie. Ale czy był|I znowu w Wielkopolsce wcześniej niż w Królestwie, niedorzecznością z jedną sotnią żołnierzy, uzbro- 
erudytem tylko w naukowych badaniach zamknię- | niż w Galicyi, niż z małemi wyjątkami na emigracyi, jonych tylko w pałasze, zajść w dzień tyły 4000 
tym, albo w bałwochwalstwie pięknych rzeczy po- |spostrzeżono się, zrozumiano, że tego brak, a że żołnierzy. Na prawym brzegu Murghabu na wzgó- 
grążonym artystą ? kto wolę chce hartować, a charakter wyrabiać, rzach postępowała także jedna kompania wojska, 

Popatrzmy na jego dzieła. Wiele między nie-|ten musi przekonania i zasady w sobie i w dru- ale nie doszła nawet do linij naszych przednich 
mi takich, któreby z wrodzonego popędu uczonego, f gich ustalić. Które? jakie przekonania i zasady? straży na lewym brzegu Murghabu. Skoro wojsko 
czy artysty powstały? w którychby om tej swojej| Zadnych u nas nie było do zbytku: zawsze uczuć afgańskie poczęło postępować naprzód, powróciła 
naturze, tym pociągom i usposobieniom folgował?|i popędów więcej. Ale o te przed innemi chodzi, kompania ta na rozkaz do obozu. Podczas usta- 
Przekład Szekspira? Zapewne! Ale ta ozdoba, ten|na tych zależy głównie, które nie zawiodą, bo wiecznych translokacyj wojsk na przestrzeni paru- 
dziś wielki zaszczyt naszej literatury był niedawno |same zawiedzione być nie mogą: nie zachwieją set wiorst niepodobna hong śe dokładnych, pe 
jeszcze, pamiętajmy o tem, jej wielką potrzebą, |się, bo są na opoce wsparte, nie pomylą się, bo ryodycznych raportów. O ile jednak będzie nope; 
jej brakiem upakarzającym. I nie dla tego Stani-|z przedwiecznej i wszechwiedzącej znajomości doniosę o wszystkich ważniejszych wypadkach. 
sław Koźmian Szekspira tłómaczył, że sobie mó- człowieka, swoję znajomość człowieka i społeczeń- Ogromne wylewy wód przerywają komunikacyę. 
wił: Szekspir piękny, a ja go pięknie przełożę.|stwa czerpią, a zwyciężyć muszą, bo ich bramy Rzekę przejść mogą tylko wprawni pływacy. Do- 
Nie: on sobie mówił: „Niema Szekspira po pol-| piekielne nie przemogą, i jest pewne słowo, które tąd nie zdarzyło się nic nowego. 
sku, to wstyd: a więc ja go przełożę.* Z tym zaś|nie przeminie. Były w swoim czasie krzyki i skar- Petersburg 30go kwietnia. Journal de St. 
wyjątkiem wszystkie większe, czy mniejsze dzieła|gi na Przegląd Poznański, na te początki kato- Petersbourg pisne: Mowa Gladstona należy do tych, 
i pisma tego uczonego, tego z matury literata — |lickiego odrodzenia Polski: i dziś być mogą, a za- które porywają słuchaczów. Pożądany rezultat zo- 
wszystkie obok naukowego i literackiego mają o-|pewne muszą. Ale czy bez tego byłby ten kraj —- stał więc osiągnięty, a po gruntownej rozwadze 
bywatelski cel i charakter bezpośredniego prakty-|jak jest — społeczeństwem? czy miałby tę wyż- niepodobna go odwołać. Dziennik ten, wstrzymu- 
cznego użytku. szość najpierwszą, najpotrzebniejszą, nad Króle- jąc się od krytykowania tej mowy, stwierdza, że 

Ile w tych jego pracach, nawet lżejszych i mniej-|stwem albo nad nami w Galicyi? czy bez tej siły, niektóre jej ustępy nie wytrzymałyby krytyki, gdyż 
szych, było głębokiej znajomości naszej natury, |jaką daje społeczna jednolitość, zdołałby być, czem i tak sprzeciwiają się jaskrawo poprzednim lu 
jaki to był bystry i przenikliwy psycholog pol-|jest, i trwać, jak trwa: i w co byłby może jaż następnym ustępom. Jour. de St. Petersb. cytuje 
skiego narodu: jak w nim dostrzegł wiele i czy-|dziś obrócony, gdyby nie to katolickie odrodze- następnie cztery sprzeczne sprawozdania Lumsde- 
tal, jak w księdze, a jak widok i znajomość złe-|nie, które się tutaj poczęło, które się ztąd, jak na i pisze: Nie można się dziwić, że gabinet an- 
go, jakie u nas jest, nie uwiodły go nigdy do|]niegdyś chrzest za Mieczysława, dalej rozeszło? gielski z powodu tych sprzecznych doniesień po- 
zniechęcenia, do lekceważenia, lecz owszem do| Wielkie usprawiedliwienie tych ludzi i tej prze- wołał Stephena do Londynu. Pożądanemby było, 
większej miłości i czynniejszej dobrej woli wio-|szłości, i wielka na przyszłość nauka: i przykład, aby gabinet angielski po sprawozdaniu Stephena 
dły, to tajemnica wielkiego rozumu i wielkiej eno- | jak odrodzenie religijne naturalnym skutkiem cią- jaśniej zapatrywał się na sytuacyę w interesie pra- 
ty, którą podziwiać i ocenić łatwo, a naśladować |gnie za sobą i świeckie, społeczną jedność, poli- wdy i uspokojenia, które nastąpić powinno po na- 
trzeba. tyczną świadomość siebie: jak stałość w jednem leżytem poinformowaniu się. 

Co pewna, że właściwem znamieniem jego ta- | przekonaniu i odwaga jego wyznania dodaje sta- a NN mn 
lentu i jego pracy jest połączenie szezęśliwe, jak |łości, mocy, wprawy wszystkim przekonaniom in- Kursa. — Wiedeń 30go kwietnia 2 godz. 30 
rzadko, nauki głębokiej i wszechstronnej ze zna-|nym: jak przez ustalenie katolickiego wzmacnia m. popoł. — Renta papier. 75:85. — 5%, Renta 
jomością, ze. zrozumieniem, z praktycznym zmy-|się i wyrabia narodowy charakter. I znowu Wielko- papier. nieopodatk. 94:35. — Renta srebrna 7920. 
slem życia, jego warunków i potrzeb. „Biada wie- polska dała przykład, i znowu opłaciło jej się to Renta złota 104—. — 6%, Renta złota węgierska 
dzy, która nie pomaga wiedzącemu* — powtarzał | pierwszeństwo, ona ma przekonania, zasad, stało- — :—. — 4% Renta złota węgierska ——, — 
zawsze za Grekami Szujski. — Koźmiana wiedza |ści i charakteru więcej od innych Polaków. Losy z r. 1860 — *-—. — Akcye Banku Austr. 
pomagała nie jemu tylko wiedzącemu, ale przez] I znowu Koźmian — nie sam jeden, ale jeden Weg. 850:—. — Akcye kredyt. 277:30. — Londyn 
niego pomagała nam wszystkim. z pierwszych między tymi, co tę zasługę mają, 126'60. — Napoleony 999. — Lombardy — —, 

wiadkiem, dowodem Towarzystwo Przyjaciół |że ten kamień węgielny pod restauracyą narodo- Losy roku 1864 — -—, — Akcye Kolei Karola 
Nauk, którego tytuł, drogie obudzając wspomnie- |wego charakteru podciągnęli. Że ze skutkiem, do- Ludwika — —, — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
nia, obowiązuje bardzo, a które tę spuściznę i tę| wodzi w ciężkich zapasach postawa nie tych lub niowieck, — *—, — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 


NADESŁANE. 


Telegramy własne „Czasu.“ 
Jan Zacharyasiewicz z Krakowa, Minna Schmidt ATR 
córka pensyonowanęgo radcy z Gracu zaręczeni. 


NADESŁANE. _ (876) 


Wiedeń 30 kwietnia. © Cesarz oświadczył 
deputacyi ruskiej, że w sprawie zakonu Bazylia 
nów każe sobie przedłożyć sprawozdanie, zazna 
czył jednak, iż oddanie klasztoru Jezuitom nastą- 
piło za zezwoleniem metropolity i prowincyała 
zakonu przy zupełnem zabezpieczeniu właściwości 
kościoła ruskiego i tylko czasowo. 

Wiedeń 30 kwietnia. (W) Najwyższy trybu- 
; l rea 4 nał orzekł w procesie czeskiego Wydziału krajo- 
ski w Rosyi. Korespondencye „Kraju“: Z Witeb- wego przeciw pewnej Radzie powiatowej o dobro 
sya, p. Wine. Mieniekiego; z nad Tykicza, p. Ja- gminne, że orzeczenia Wydziału krajowego są- 
na Iłgowskiego ;; z Moskwy, p. A. K. — Ostatnie | downie nie mogą być egzekwowane. 
wiadomości. Dział bieżący : Ziemie i kolonie sło- Budapeszt 30 kwietnia. Do Pester Lloydu 
wiańskie. Przegląd prasy. Wiadomości bieżące. — donoszą z Wiednia, że w dniu 9 sierpnia nastąpi 
Kronika petersburska. Z Warszawy. Z prowineyi. | w Tachi uroczysty zjazd trójcesarski. Cesarz nie- 
Kronika ekonomiczna. Doniesienia. miecki ma w powrocie z Gasteinu odwiedzić Ce- 

DZIAŁ LITERACKI: Wspomnienie o Smolarze, p: sarza austryackiego, a w tym samym dniu przy- 
G. Smólskiego. Listy o literaturąch słowiańskich, być ma z Danii także i Car do Ischl. 

II, p. Br. Grabowskiego. Po za krajem, p. Zgliń-| "Wiedeń 30 kwietnia. (F) Polit. Corresp. do- 
skiego. Nowości literackie (Jeske: Choiński Teodor wiaduje się ze źródła wiarogodnego, że w tutej- 
„Z miłości, opowieść jakich wiele, p. Tymona; szych dobrze poinformowanych sferach nie wiedzą 
„Auszra* litewska, p. S. S). Kronika powszechna. | nie o szczegółach, jakie podaje Pester Lloyd 
Odcinek: Alastor, tłóm. Jana Kasprowicza. Ogłe | sprawie rzekomego a w lecie zamierzonego zja 
szenia. j A , . |zdu trójcesarskiego. Doniesienie to polega na bez- 

Ajencya „Kraju“ w Krakowie w księ- zasadnych kombinacyach. 

garni Gebethnera i Sp. >+ uf Wiedeń 30 kwietnia. (F) Podług nadeszłych 


: tu z Petersburga wiadomości, stanowczego zwro- 
a |tu w angielsko-rosyjskim konflikcie spodziewać 
Ostatnie wiadomości. 


skraju“ petersburskiego Nr. 15 wyszedł 
z druku i zawiera: 
Słowo wstępne: Zgon historyka M. Kostomaro- 
wa. Ostatnia faza kwestyi podatkowej. Sprawy 
bieżące: Zatarg anglo-rosyjski. Jnbileusz słowiań- 


się można w pierwszych dniach maja, 

Podług doniesienia z Londynu, w tamtejszych 
sferach dyplomatycznych mimo grożnej sytuacyi 
nie zwątpiono zupełnie o pokojowem rozwiąza- 
niu. Nawet ostatniego dalszego pochodu wojsk ro- 
syjskich nie uważają w tych sferach za zagroże- 
nie rokowań, dopóki ten dalszy pochód ogranicza 
się na terytoryum, które gabinet angielski za inne 
koncesye zdecydował się był dawniej i jeszcze 
dziś nawet ma być zdecydowanym odstąpić Rosyi. 

Wiedeń 30 kwietnia. Wszystkie doniesienia 
o układzie między Turcyą a Anglią co do wspól- 
nej akeyi w Małej Azyi i na Kaukazie, oraz co 
do zezwolenia na wpłynięcie floty angielskiej na 
morze Czarne, zostały zaprzeczone. 

Wiedeń 30 kwietnia. Z Filipopolu donoszą, 
że komitety bułgarskie rozwijają szeroką agitacyę, 
aby wywołać powstanie w Macedonii. Turcya po- 
czyniła energiczne zarządzenia celem zapobiegnię- 
cia wybuchowi powstania. 

Petersburg 30 kwietnia. Gubernator Merwu 
zawiadomiony został przez ministerstwo wojny, że 
w południowej części Merwu urządzony będzie 
obóz dla 35.000 żołnierzy. 

Mowa Gladstona sprawiła tu głębokie wrażenie. 
Spodziewano się tu, że parlament angielski bez 
Radzie państwa w stycznin. Po ukończeniu obrad | dłuższej dyskusyi nie uchwali kredytu. Dzienniki 
Delegacyj wspólnych, które w r. b. w Wiedniu |ToSyJskie otrzymały podobno instrukcye, aby się 
się zgromadzą i około trzech tygodni, jak zwykle, | nie rozpisywały szczegółowo nad mową Gladstona. 
obradować będą, zwołane zostaną w październiku| Podług rea ye dzienników rosyjskich, sta- 
Sejmy krajowe na zwykłą coroczną sesyę i mo- rała się eskadra angielska dostać do portu w Wła- 
gą pracować parę miesięcy, gdyż posiedzenia Ra- | dywostoku, ale zostałą odpartą. . s 
y państwa rozpocząć się mają dopiero w stycz- Konstantynopol 30 kwietnia. Wiceadmi- 
niu r. p., jak to jaż wspomniałem. rał Hassan basza obejmie dowództwo nad skon- 

Taki program parlamentarny zaprojektowało | 9ntrowaną w Dardanelach eskadrą tarecką. 
teraz ministeryum. Czy jednak nie zajdzie żadna : 


Piszą nam z Wiednia d. 28 kwietnia: 

Ț Z wiarogodnego źródła donieść mogę, iż mi- 
nisteryum ułożyło następujący program prac par- 
lamentarnych: Zamierza w sierpniu zwołać Izby 
Rady państwa na. kilkotygodniową sesyę; albo- 
wiem przedmiotami obrad ma być wówczas tylko: 
1) ułożenie adresu do tronu w odpowiedzi na mo- 
wę, którą Cesarz zagai nową sesyę Izb; po 2) i 
głównie, wybór przez obie Izby członków do De- 
legacyj wspólnych, mających uchwalić budżet wy- 
datków na sprawy wspólne całej monarchii w r. 
1886; wreszcie po 3) udzielenie rządowi ustawo- 
dawczego zezwolenia na pobór podatków i wy- 
datkowanie w pierwszym kwartale 1886 r., gdyż 
po załatwieniu powyższych czynaości, mają być 
Izby Rady państwa zaraz odroczone i zwołane 
dopiero w styczniu dla uchwalenia budżetu na r. 
1886. Natomiast zaraz po wyborze członków De- 
legacyj wspólnych, będą zwołane we wrześniu te 
Delegacye, w celu uchwalenia sumy na wspólne 
sprawy całej monarchii, która to sama musi być 
już wstawiona w budżet wydatków, przedłożony 


odpowiedzialność godnie nosi, bo pomaga. Chwa-|owych ludzi, lub warstw, uczonych czy posłów, |w nim zmiana? — nie można tego twierdzić tem 1 ą — -—, 4 Oblizśćro iadomi! salibywe: 3 a 
lić je zbytecznie, dać może z wielu niay x AA zby- doshownych czy świeckich, ale społeczeństwa. więcej, że koryfeusze parlamentarni przedstawiali Teleg są 8 biura koresp Losy prem. panów sa a by Alwe kolei Ko- 
tecznie — ale choć to przypomnieć można, że sa-| A kiedy pytał: „kto zasiewy wyprowadzi w zło- | ministrom, iż sierpień nie jest stosowną porą do TEGE szycko-Bogum. ——. — ĄAkcye kolei półn.-zach. 
mo jedno robi swojemi siłami to, do czego inni|te plony?“ — odpowiedź miał w swojem własnem |obrad Rady państwa, albowiem wówczas rolnicy] Wiedeń 30go kwietnia. Cesarz przyjmował | austr. — —. — 69, Listy zast. hipit —= "== 
mają pomoc i siły uniwersytetów, szkół polskich, | życiu. Tem, ci raczej, bo jeden to nigdy być nie]zajęci są ważnemi pracami, to jest zbiorami, zaś przed południem deputacyę ruską w sprawie za- 6°% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
rąk swobodnych, i można hołd złożyć temu, który | może — co wziąwszy do serca jego przyjaciela i ludzie, pracujący umysłowo przez rok cały, szu- |konu OO. Bazylianów. lL. A: — :—. — Akcye kolei Siedmiogr. — —. — 
był jego dùszą i głową. W jego zaś naukowem | „Mistrza Słowa“ naukę, „czynią bez wytchnienia,“ |kają właśnie w sierpniu wytchnienia na świeżem| Wiedeń 30go kwietnia. Wiener Ztg ogłasza | Marki 61-95. — Ruble — ‘—. — Dukaty 5-90. — 
i piśmienniczem działaniu był pierwiastek i siła|co jak on, Koźmian, „w przykładu i słowa po- powietrzu. Przeto może zajść ta zmiana, że do- ustawę kongrualną, tudzież ustawę o udzielaniu | Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank —*—. 


ogólnego wykształcenia, oświaty powszechnej: 
skarb wielki, bo on na pisarzach i piśmiennictwach 
wyciska piętno szlachetne ogólnej, powszechnej 
cywilizacyi, bo ich poziom, a przez nich poziom 


staci, rozdają siebie samego swej braci* — i tacy 
też, czy za życia zasiew swój wschodzący widzieli 
lub nie, mają tę zasługę i chwałę, że jak ich mo- 
dlitwa za życia na ziemi, a dziś „przed Sędzią 


piero z początkiem września będą zwołane Izby 
Rady państwa. 

Z dobrego także wiem źródła, iż ministerynm 
stara się, aby przy nowych wyborach do Izby 


pożyczek na zastaw wraz z rozporządzeniem wy- 
konawczem. 

Brukselia 30 kwietnia. Izba przyjęła pro- 
jekt do ustawy o podwyższeniu cła cukru o 


Usposobienie giełdy : 


Berlin 30 kwietnia. — Banknoty austryackie 


umysłowy narodu dźwiga i do równej miary z in-|dziejów świata,“ tak ich przykład i żywot przy-| poselskiej powstało liczniejsze stronnictwo, które- |5 procent. — —. — Krótki Wiedeń — —. — Krótka War- 
nemi cywilizowanemi narodami Europy podnieść |czynia się do tego, o co on w zakończeniu owe-|by w nowej Izbie stanowiło środek między „pra-| Rzym 30 kwietnia. Oprócz interpelacyi Cai- |Szawa ——. — Banknoty rosyjs. 192—. — 59/, 
się stara, i jedynie podnieść może. To piętno, co- go wiersza prosi: „chorych uzdrowienie, strapio-|wicą* a „lewicą.“ Projekt ten powstał juź przed |roliego zapowiedziano także kilka innych w spra- | Listy zast. Polskie ——. — 4°% Listy Likwida. 
raz niestety u nas rzadsze, coraz do zatarcia ła- |nych pocieszenie, wiernych wspomożenie,* końcem ubiegłej sesyi Rady państwa i był naturalnie | wie okupacyj nad 'morzem czerwonem, tudzież | Polskie ——. — Akcye kolei Karola Ludwika 
twiejsze, miał Koźmian tak wyraźue, jak mało kto | gą z źle przyjęty przez wszystkie stronnictwa „prawi-|w sprawie celu odnośnej polityki. — ——. — Akcye austr. kredytowe — *—. 


| 
Hi 


Fr i nadawał je pracom, które wykonywał i ZĘ ean = 
tórym przewodniczył. Z piśmienniczego i cywili- P 
zacyjnego stanowiska, to wybitna cecha jego za- Gospodarstwo handel i przemy f 
sługi jako pisarza, jako uczomego i jako prezesa 
Towarzystwa. Wiedeń 28 kwietnia. 

A kto ma zaszczyt ‘nad jego grobem hołd mu| Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 


cy.“ Wieści o nim wówczas przycichły, lecz teraz 
ministerynm otwarciej z nim występuje i przepro- 
wadza go w rokowaniach z konserwatywnemi ży- 
wiołami niemieckiemi w Morawii. W skutku tych 
rokowań, poważna część wyborców w okręgach 
większej własności w Morawii postąnowiła wybie- 


Londyn 30 kwietnia. Z Izby niższej. Fitz- 
maurice oświadczył, że otrzymany od Lnmsdena 
w dniu 26go kwietnia telegram z Tirpulu z dnia 
23 b. m., Mi ec o pogłosce, iż wojsko rosyj- 
skie porsunęło się naprzód o 12 mil ku miastu 
Meruczak. Dziś zaś nadeszły tu telegram Lum- 
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CZAS z Piątku 1 Maja 1885. 


Dopiero co wyszło dzieło: 


Nasze stosunki 


społeczno-polityczne 

z życia naszkicował (1158-1-3) 

Dr. Seweryn ROBINSKI. 

IG” Cena 4 marki. — (Str. 216 i XIN. 

Nakładem księgarni Stuhra 
(Z. Gerstmann) w Berlinie. 


Rzadca dóbr 
"ze Szlązka, ukończony Altenburczyk, z 13- 
letnią praktyką, z chlubnemi świadectwami, 
poszukuje posady. — Polecenia prywatne u- 
dzielić może profesor Z. Strusiewicz w Czer- 
nichowie. — Adres: J. IB. poste restante 
Czernichów obok Krakowa. (1220-1 3) 


NE” Już 2 
dnia 4go 
maja 


potrzebny jest zaraz 


subjekt ogrodniczy 


Praktykant 


Handel J. Biernackiego 
w BOCHNI, naprzeciw kościoła, 
otrzymał świeże 


wody mineralne 


tak krajowe jako zagraniczne. Zamówie- 
nia uskutecznia bezzwłocznie. (1219-1-3) 


szkolne, potrzebny jest do handlu 


(1222-1-3) 


BOBOWA 


majętność w powiecie Grybowskim, 
kolej Tarnowsko - Leluchowska w 
miejscu, obszaru 455 morgów, bu 
dynki tak gospodarcze, jak miesz- 
kalny, murowany, piętrowy, w naj- 
lepszym stanie, jest do sprzedania. 

Bliższych wiadomości mający chęć 
kupna zasięgnąć mogą na miejscu we 
dworze, poczta Bobowa. (1218-1-3) 


Najl. goryckie szparagi 


w 5-kilowych pocztowych koszyczkach, 
i opłatnie 2 złr. 80 ct. (1157-1-3) 
Cenniki robót stolarskich i parkie- 


tów wysyłamy na żadanie Świeży groszek cukrowy 


i p zaraz 3 złr., a w l5cie dni później 2 złr. 
opłatnie. (1317 a 10) rozsyła G. Bombig w Gorycyi. 
kim, 13 klmtr. od 


Wioska Krakowa, 8 klmtr. 


od Wieliczki stacyi kolei odległa, na gościńcu 
z Wieliczki do Dobczyce prowadzącym, w prze- 
ślicznem położeniu leżąca, mająca obszaru zao- 
krąglonego 170 mrg., gospodarstwo płodozm enre, 
grunta na poładnie położone, budynki w dobrym 
stanie, prawo propinacyi, jest wraz z kompletnym 
inwentarzem żyw,m i martwym, z wolnej ręki 
zaraz do sprzedania, Bliższych wiadomości 
udziela Agencya dla Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. (898 5-) 


Z 


TUTKI 


z oryginalnych francuskich papierów „Le 
Houblon* i Mais w gustownem opa- 
kowaniu — poleca hurtownie i częś- 
ciowo fabryka tutek _ (1116-24 38) 


F. Szukiewicza Zyn ei 


Próbki na żądanie darmo 'i opłatnie. 


Do sprzedania z wolnej ręki 


dom z ogrodem w Podgórzu 


pod Nr. 70. Wiadomość na miejscu. (1224) 


Parkiety 


wszelkiego rodzaju 


i posadzki deszczułkowe 


pol.ca 


PAROWA FABRYKA STOLARSKA 
Braci Wczelak 


we Lwoute, ul. Łyczakowska l. 27, 


arab, bezwonna i 


Śmierć pluskwom bezbarwna. bez tru- 


cizny, pewna! Niema plam w bieliz. łóżka! Por- 
cya na 6 łóż. 30 e. Tylko u E. $tockmara apt. 


(1148-1-10; 


w powiecie Wielic 


m 


Świeże 


wody mineralne 


nzjlepszy (1195-1-10) 
PORTLAND CEMENT 
prawdziwe kufsteińskie 


wapno hidrauliczne 


poleca handel 


J. Schaitter i Spóła w Rzeszowie. 


Syndyk ostateczny 
masy upadłości 
ś. p. HENRYKA LIMPRECHTA 


SRSŁSRSRTRSESESESESPSESESE 


zawiadamia i ogłasza, że w d. 3/15 Dom handlowy 
lipca 1885 r. o godzinie 10ej zrana pod firmą 

w Wydziale III. Sądu Okręgowego Fr. Lenert 
w Warszawie, sprzedane będą przez W KRAKOWIE 


publiczną licytacyę następujące 
realności należące do masy Henryka 
Limprechta : 
taa Z przyległościami, 
l. Dobra Głosków kt ayap się 
z folwarków: Głosków, Karolin, Wolka - Pracha 
i Zielone, w powiecie Grojeckim (w Kró- 
lestwie Polskiem), odległe od szosy Radomskiej 
wiorst 4, od Piaseczna w. 5, od Warszawy w 23; 
rozległości 1661 morgów 235 prętów, z których 
grunta ornego 1037, ogrodu 14, lasu 285, zarośli 
114, łąk 123, Wysiew w korcach: żyta 175, psze- 
nicy 163, jęczmienia 60, grochu 50, owsa 200, 
koniczyny 14, kartofli 200, trząsek na zielono 84, 
trząsek z łabinem na ziarno 65. Wszystkie grunta 
w wysokiej kulturze. Dwór umeblowany, oranże- 
rya, ciep!arnia, ogród, w którym założona szpa- 
ragarnia na 4 morgach, około 3000 drzew, krze- 
wów 200. Chmielnik na 7 morgach z wysadków 
zagranicznych. Budynki gospodarskie w stanie 
wyborowym, w znacznej części z wielkim nakła- 
dem nowo wzniesione. Inwentare żywy: koni 50 
z których powozowych 2, wołów, krów, buhai, 
jałowizny i cieląt sztuk 172, z których holender- 
skich a mianowicie zarodowych 10, tu zrodzo- 
nych 14, owiec krzyżowanych angielskie z ram- 
bonilletami sztuk 1300. Trzody chlewnej rasy 
Yorkshire sztuk 32. Kareta. Sikawka najnowszej 
konstrakcyi, z wozem pożarnym i innemi przy- 
rządawi dla miejscowej straży ogniowej. 4 mło- 
carnie, żniwiarka i inny inwentarz martwy do- 
stateczny. Dochód z dzierżawy około 3500 rsr., 
z młyna 250 rsr., z propinacyi 400 rsr. Licytacya 
rozpocznie się od sumy rsr. 156,800. — Bliższa 
wiadomość na miejscu u zarządzającego dobrami 
Leonarda Pląskowskiego i w Warszawie u pod- 
pisanego Syndyka. 
w War- 


2. Browar pod Nr. 1124 swe: 


przy zbiegu ulic Żelaznej i Grzybowskiej, z ma- 
szynami i wszelkiemi rekwizytami piwowarskie- 
mi, jako to: kadziami, kotłami, rezerwoarami, 
rurami, antałkami, fasami, pływakami, wozami, 
saniami, wagami decymalnemi, urządzeniem w 
kantorze, warsztatami, szczegółowo w protokóle 
zajęcia opisanemi. Nieruchomość Nr. 1124 zawie- 
ra pow erzchni 18,754 łokci kwadratow. W skład 
browaru wchodzi 8 budowli murowanych, lodo- 
wnia amerykańską drewniana, Browar wypusz- 
czony w dzierżawę po 1 października 1885 r za 
rsr. 8000. Dzierżawea ma prawo zajmować jednę 
lodownię po 1 listopada 1885 r. Cena licytacyjna 
na rsr. 120, 


000. 

_3. Nieruchomość Nr. II25a 377 
Żelaznej, dom frontowy murowany, piętrowy, z 
oficynami i budowlami gospodarskiemi w podwo- 
rzu, powierzchni 4302 łokci kwadratowych. — 
Licytacya rozpo -znie się od sumy rsr. 18,000. . 

Wiadomość co do posesyi Nr. 1124 i 1i25a 
powziąść można na miejscu u gospodarza pose 
syi Szczepana Sniegockiego i u podpisanego 
Syndyka. (1139-1-4) 

Warszawa, d. 12/24 kwietnia 1885 r. 


Dominik Anc, adwokat przysięgły, 
ulica Sto Jerska Nr. b nE 


See e r a: 


jako w zastępstwie najlepszych 
fabryk cementu, wapna hidrau- 
licznego i gipsu, sprzedaje : 


Wapno hidrauliczne 
najsławniejsze 


Lilienfeldzkie 
L C. G., za 100 kilo loco kolej 
Kraków lub z mego składu złr. 
2:50, kupującym większą ilość 
lub wagonami odstępuje się od- 
powiedni rabat. 


Cement portlandzki 
proszowiecki i Opolski 


200 kilowa beczka złr. 6 e. 50 
164 , RO TSĆ Bor Ml 
100 , wa a 
50 , 3) ETS ET 
w większej ilości lub wagonami 
również odpowiedni rabat. 
Gips 

100 kilo złr. 1:10, 4, 6.i 12. 
Poleca się również wszelkie 


ne farby i 
w różnych kolorach i gatunkach 
suche i rozprawione, na każdy 
użytek ; 
lakierowana, czerwona lub czar- 
na, na dachy blaszane lub gon- 
towe, kilo od 25 do 30 cent., 
pokostowe od 40 do 60 ent. za 
kilo; lakierowana na posadzkę 
schnąca w kilku godzinach, w 
blaszanych kilowych puszkach 
po złr. 1:20. 
Główne zastępstwo i skład na 
Galicyę fabryki lakierów Haywood 
& Clark w Londynie. (1112-2-3) 
Fr. Lenert 
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 
„pod Gankiem*. 
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a 


Do ogrodu miejskiego w Tarnowie, 


z płacą roczną 200 złr. i ubocznemi dochodami. 
Zgłoszenia ustne lub pisemne przyjmuje Wny 
Trzaskowki, dyrektor gimnazyalny. Mieszka- 
nie, opał i światło otrzyma za nadzór uczniów, 
stół za 10 złr. miesięcznie w miejsca. (1221-1-8) 


mający odpowiednie wykształcenie 


M. Kunza w Tarnowie. 


Ciągnienie losów „VINCENTINUM* po 30 cent. w. a. wyprawa ślubna 


Loterya przedmiotów złotych, srebrnych i efektów Tow. Dobroczynności św. Wincentego. l 
Za 3 złr. przesyła jedenaście losów i wykaz ciągnienia opłatnie kancelarya Jego Cesar. Mości Cesarza. 
(983-4-5) 


„Vincentium“ w O©berdóbling pod Wiedniem. 


HORTICULTURE FRANÇAISE. 
Dernieres Nouveautes 


Quelques jours de Vente seulement. 


MESSIEURS JOUFFREY & Cie 
ont lhonneur d'informer M. M. les amateurs qu'ils arrivent dans cette ville avec un 
choix considerable de plantes de toutes espèces, Plantes d'ornement, Arbres fruiliers 
de toutes sortes, 400 varietós de Roses remontantes médailliées 4 lExposition de 
Versailles 1884. Arbres et Arbustes d'ornement pour pleine terre. Grand choix de 
Coniferes. Plantes grimpantes de toutes Sarte Oignons et Bulbes à fleurs pour 
jardins. 

Rośliny ozdobne do oranżeryj, wazoników i ogrodów, najnowsze i najrzadsze 
gatunki roślin. Przepyszny wybór drzew szyszkowych (drzew żywicowych). Za» 
graniczne cebulki i bulwy kwiatowe 2—4 miesięcy kwitnące, z któ- 
rych 4 gatunki Gentiana, Gigantea, O©dorata 300 gatanków kilka razy 
kwitnących róż, z których 25 gatunków róż mchowych. Najnowsze gatunki 
drzew oeocowych. dające najlepsze i największe znane owoce, których gru- 
szkl i jabłka, do 2 kilogramów ważące, są wystawione. Tamże znajdują się 
dalej i karłowate grusze i brzoshwiniowe drzewa: wiśnia podobna do wi- 
nogrona, drzewo Świótojańskie podobne do winogrona, pączek do 200 gramów wa- 
żący; śliwka jerozolimska z małemi pestkami; jagody i maliny, zawsze wielkie 
owoce noszące, przednie orzechowe i leszczynowe drzewa. — Wszyst- 
kie gatunki nasion kwiatowych. —Bardzo mierne ceny. — Ro- 
śliny pokojowe ksallfikujące się na podarunki. — Szparagi 
cudowne (merveilleuse) dojrzałe, zawsze kwitnące. (1216-1-6) 


W Krakowie przy ulicy Floryańskiej pod L., 51. 
Kapiele 


jodowe BAD HALL 


w cesarstwie austr., w kraju koronnym Górnej Austrytl. 


Najznaczniejszy zdrój jodowy stałego lądu, znakomitej siły leczniczej, w zołzach, 
angielskiej chorobie, wszelkich chorobach organów płoiowych przewiekłych zapaleniach 
kości i stawów i ioh następstwach i t. d. Stacye kolejowe Steyer, Wels i Rohr (Kremsthalbabn). 


Rozpoczęcie pory kąpielowej 15 maja, zakończenie 30 września. 


Bliższej wiadomości udziela krajowy zarząd kąpielowy w Had Hali. 
(1076-1 6) Od wydziału krajowego Gór. A. 
Wodę jodową i sól jodową możoa sprowadzić wprost od zarządu kapielowego Bad Hali. 


NIA WYROBÓW , 
T ora SR DRON, 
ad z w 


FRAN. KOPACZ 
KRAKÓW FLORYAŃSKA N> 47. 
poleca swoje wyroby krajowe, 


mianowicie: kielichy, monstrancye, trybularze , krzyże, lichtarze, lampy, pateny do 
chorych, medale pamiątkowe, kandelabry i t. p. — oraz wyzłaca, plateruje, srebrzy 
w ogniu i galwanieznie różne kościelne i galanteryjne przedmioty, odnawia srebra 
stołowe, wyrabia karabele, wybija guziki herbowe i medaliki, i podejmuje się 
7 wszelkich reparacyj. 

Odlewa z bronzu, mosiądzu i cynku figury lub portrety z danych modeli i cy- 
zeluje takowe, również (dlewa wentyle, kurki, panewki i t. p. przedmioty, oraz 
wykonywa wszelkie robcty w zakres tego fachu wchodzące po cenach fabrycznych. 

Dziękując za dotychczasowe względy Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownej 
Publiczności, polecam się nadal łaskawym względom. (1186-2 3) 

Praktykant zamiejscowy znajdzie miejsce w tejże pracowni. 


SEGEKW WYRY KRK EEE EE 
MS” NATURALNY "ZB 


ELIŃSKI ZDRÓJ 
SZCZAWIOWY! 


* 
Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny napój 
dyetełyczny. 


s 
Sklady we wszystkich handlach % 
x wód mineralnych. (84534) Z 
KAARE WAKE OKE AEAEE 


Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniach 


HA i 12 Maja 1885 r. 


w Neubrandenburgu (w Meklemburgu) 
odbyć się mający 


Targ stadniny do chowu rasowych koni. 


Na sprzedaż tę, która w r. 1869 ustanowioną została, zgromadzają 
właściciele dóbr i stadnin z roku na rvk coraz liczniejszą ilość koni, 
mianowicie rasowych silnych koni wierzchowych i powozowych, szcze- 
gólnie także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i roboczych. 

Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych 
stadnin meklemburskich i nadgranieznych prowincyj pruskich. 

Przybywającym na ten targ nadarza Się ko- 
rzyść zakupna z pierwszej ręki. 

W połączeniu z tym targiem odbędzie się dnia 12 Maja popołudniu 
na placu targowym wielkie losowanie koni rasowych. 

Neubrandenburg, stacya rozstajna kolei meklemburskiej F'ryderyka- 
Franciszka i berlińskiej kolei Północnej, oddalony jest od Berlina o 4, 
od Szczeciną o 3, od Hamburga o 7 godzin. (975-3-8) 

Neubrandenburg, w kwietniu 1885 r. 


Komitet targowy rasowych koni: 

Burmistrz radca Ahlers; Hillmann- Gubkow; Major pozasłużbowy baron 
von der Lancken- Wakenite-Boldewitz; Radca Zoeper; Baron von Maltzan- 
Krukow ; von Michael-Plasten; Radea gospodarczy Miulłer-Gallenbeck ; 
von Oertzen-Remlin; Reichhof-Borkow ; Hrabia Schwerin-Hornshagen. 


hd 
hd 
bę 
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Subjekt handlowy 


uzdolniony, potrzebny jest zaraz do 
Magazynu Nowości pod fir- 
mą Leon Feintuch w Kra- 
kowie. (1087-3 ) 


O 
ZZA 


ad Wojnicki 


poszukuje rutyno wanego dyë- 
taryusza z szybkiem i pięknem pismem. 
(1185-2-5) 


Fortepian Bösendorfera 


i inne meble 
są z powodu wyjazdu do sprzedania. Bliż- 
sza wiadomość przy ulicy Sławkowskiej 
Nr. 4, I. piętto, od godz. 11—12. (1106 2-3) 


I. główna wygrana: 


z darem 


Ogółem ZOOO wygran. 


IMĘ” Na sezon letni. BE 
DO MAGAZYNU MÓD 


Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
nadeszły kapelusze słomkowe w wiel- 
kim wyborze, kwiaty paryskie i pióra, po 
cenach umiarko» anych. (837 10-10) 
Pracownia sukien damskich wy- 
konywuje obstalunki w jak najkrótszym 

czasie, z wszelką elegancyą i gustem. 


IMĘ” Modele paryskie. E 
AGUSPSASOSESESAGZSEG 


Schulz & Stachowicz 


w Krakowie, ulica św. Anny 5, 
polecają „e 
MAGAZYN UBIORÓW. MĘZKICH f E 
zaopatrzony w świeżo nadeszłe „128 „ łąki bape: 
towary francuskie, angiel-| ?) » 423 » orLego M a, ę 
skie i krajowe w bardzo wielkim HGD onigi SOK paatai, 
i gustownym wyborze. (1107-35-36) kónigina są r EA 
okołowie - 


Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r. 


2 folwarki 


dobrze zagospodarowane, z odpowie- 
dniemi zabudowaniami, składające się 


1) z 455 morg. ornego pola, 


Weyla stołek kąpielowy 
do opalania 

jest najpraktyczniejszym przy- 

rządem kąpielowym. Boz trudu 

sigh i kosztów ciepła kąpiel. 800U 

|_| sztuk w użyciu, Obszerne cen- 

= niki darmo. (1081-12-) 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 


L. Weyl, właściciel e. k. przywileju w Wie-| Najlepsze ze środków szczą- 
dniu, Wallfischgasse Nr. 5. — Wanny, przy-| oych ś przeczyszczających we 
rządy natryskowe, klozety, chłe duiki wszelkich słabościach gy” że przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 

zepsuciu 


wyrzułach skórnych i 
krwi. 


v 
© 
è ` Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
r 1679 Fy i lin 8 , ulica Louis le Grand, — w KRA- 
r > VFS © KO w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
Z CES p. Wiszniewskiego. (976-67-) 
S 
SSY 
SĘ RZ | 
"MEJ KAWA 
E? o o 
SO 
Fy F Ni znane wyborne gatunki, w woreczkach po 4/, ko. 
CZES A $ netto, opłatnie bez oclenia, za zaliczką: 

X S R & FABRYKA oda Mocca drobnoziarn. brunatna . złr. Ak 
Jo € E A T: E 
E $€ S d a lae tik pi Rio silna, czysta . . . . « « . « ś 3:20 
s s Y & Santos bardzo silna, piękna . . . „ 350 
A Pa R = likierów. Jawa zielona, dobra, silna . . « « »„ 35 

P Skład fabryczny: Perłowa mocca, dobra, wydatna . . „ 3% 
* 3 â Jawa żółta, bardzo dobra, łagodna. . „ 390 
WIEN, n _ złotożółta, wyborna RED 445 

Kuba ciemnoziel. wyborna silna. . . i 
i $ 1. Kohłmarkt 4. e ołówek pa, dobra a 4:30 
adwodciŃ Ceylon plant. wyborna, silna . . . -. „ £ 
Dla dogodności Szanow. y > ł $ 
Publiczności są te likiery „. niebiesko ziel. szlach. . , > 
prawdziwe do nabycia » _ perłowa wyborna . . . . 4 
także u znanych i Młyn: Menado najlepsza w smaku n 495 
Arab. mocca wielce aromatyczna 5— 


nych firm. (866 4-12: 


n 
W oryginalnych belach około 60 kilo jeszcze 


taniej. (1110-3-10) 
DEF MATERYE na SUKNIE "GBĄf] Robt- Kap-herr w Hamburgu. 
tylko z trwałej wełny owczej dla 


mężczyzny średniego wzrostu 


2-10 metr. zir. 4.96 z dobrej wełny owozej Dra HARTMANNA 
mee |» zlo" AUXILIUM“ 
jeson aMn a najlepszy uznany środek leczniczy bem 


p 12:40 z najlepszej „ n 

Pledy podróżne sztuka złr. 4, 5 8 do 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, za- 
rzutki, surduty, płaszcze deszczowe, pakłaki na 
ubiory damskie i płaszcze deszczowe, sukna gru- > 
be, czesankowe, szewioty, trykoty, bilardowe if] (czy świeżo powstałym, czy zaś 
damskie, peruwieny, doskiny, poleca jest do nabycia wraz z „do acz 
firma założona J. Stikarofsky, w 1866 roku. plyta goska, ar, ję aoc pa 
shrad fabryczny w Bernie (Brünn). wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 0. 

Próbki opłatnie. Próbki dla pp. krawców i w głównym składzie W. Twerdy 
nieopłatnie. Wysyłki za zaliczką nad apt., K. Hokimarktiiw Wiednim. 
AO zřr. opłatnie. Mam zawsze skłąd materyj 


Tylko w znak ochronny i bilet zao- 

sukiennych przeszło za 150 000 złr., łatwo więc ia ET : 7 x 

pojąć, że w moim wielkim haudlu zostaje wiele trzone Auxilium_jest_skuteczne i — 
1we. an r. Hartmann O 


resztek długości 1 do 5 metrów, które zmuszo- 
ny jestem sprzedawać po znacznie zniżonych ||] wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
lomu z r. 1870 mianowany członkiem 


cenach fabrycznych. Każdy rozumnie myślą- d 
cy człowiek musi poznać, że z tak małych reszte edeń. lekar. wydziału, puje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 


niemożna wysyłać żadnych próbek, gdyż prz 
kilkuset takich zamówień, próbek z tych r. szte zakładzie, gdzie wylecza kitę, wyrzuty; 
i choroby skórne i tajne, choroby 


nie niezostanie. Jestto więc czyste oszustwo, jo- 
żeli handle sukienue ogłaszają próbki resztek; w kobiece i osłabienie męzkie wo- 
takich wypadkach odcinki próbek są ze sztuk a nie dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 

pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 


z resztek, więc zamiary takiego postępowania są 
zrozumiałe. Resztki niepodobające się odmie- się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
mne. Leczy także listownie w Wiedmim. 


niam lub zwracam pieniądze. (1152-17-24) 
Stadt, Seilergasse 11. (718-147-) 


Hiorespondencye w języku niemiec., wę- R 
gierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


PAPIER FAYARD «.:BLAYN 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, irrytacyi 

piersiowych, reumatyzmów» zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniot- 

ków pomiędzy palcami. (439-8-26) 
We wszystkich aptekach. — Hurtowra sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri, 


wstrzykiwnmia przeciw ślmzoto- 
kowi u m zczyzm i Dra Hartmanna 


Auxilium dla Kobiet przeciw num 


SZPRYCOWANIE PP. GRIWACLT I K° z RośLiNY 


MATICO 


GBIMKULT IK, XPTEKXARZE . 


(  Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
SM Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 


uporczywsze rzeżączki. 
SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


Do nabycia w KRAROWIE w aptek. pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (320-15 ) 


wyroby HF poręczone prawdziweł Wyroby 
paryskieg i nieszkodliwe pparyskie 


kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złe., suspenzorya po 2 złr. 
i 3 złr., tudzicż wszelkie szcze gólności gumowe rozsyła IPUNRATUALNIIE za zaliczką lub za 
gotówkę opłatnie za rewersem 


PIERRE MOUNIER, 


SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH 
Wi d i H ärntnerstrasse 1 £ w Bazarze Th. 26 (710 65-) 
W ie niu, i Freiung 2 w Razarze bankowym. 


Najlepsze źródło dla odprzedających. — Cenniki darmo. "mg 


| pp OSTRZEGAM przed oszukańczemi ogłoszeniami niektórych kupców galanteryjnych, 
„ane z OOE E 


którzy się chwalą, iż mają własne fabryki w Paryżu. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


„= a 


| GER 


